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Czas odnowić przedpłatę 


na rok 1907 
WA a a ERRAZAANA 


Przyszły parlament. 


Na zapytanie, jak wyobrażać sobie można 
przyszły parlament? — odpowiada hr. Fryderyk 
Schönborn we „Fremdenblacie* : 

Nie jest łatwo na to pytanie odpowiedzieć, 
gdyż jest to zupełną tajemnicą, jaki będzie skład 
przyszłej izby i jaką ona rozwinie działalność, 
W tem właśnie jest jedno z niebezpieczeństw, 
naprzeciw których idziemy: wiemy, że musimy 
być przygotowani na ogromne zmiany, jeżeli nie 
przewroty, ale jakiego one rodzaju będą, nie da 
się wcale obliczyć. Można tyłko przypuszczać 
albo zgadywać. 

Aby być wyraźnym, muszę to, co wyżej 
powiedziałem, bliżej określić. Być może, że pa- 
nowie geometrzy, którzy w ministerstwie spraw 
wewnętrznych i w komisyi dla reformy wybor- 
czej przeprowadzsli podział okręgów wyborczych, 
mogą utworzyć sobie obraz, w którym okręgu 
Niemiec, w którym Czech itd. wybrany zostanie. 
Jest wyklaczonem, że dajmy na to, w okręgu A 
wybrany zostanie Czech, a w okręgu B wybrany 
będzie Niemiec, ale czy ten wybrany poseł na- 
leżeć będzie do jednego z istniejących już stron- 
nictw i do którego z nich, lub może do zupełnie 
nowego kierunku politycznego, to aż do ukoń- 
czenia wyborów pozostanie tajemnicą. A nawet 
po wstąpieniu nowoobranego do jakiegoś stron- 
nictwa, jeszcze nie będzie znanem jego przyszłe 
zachowanie się. Mówi się naprzykład, że w Cze- 
chach przejdzie wielu agraryuszów. Ale to słowo 
agraryusz mówi tylko o tem, jakie stanowisko 
ten nowo wybrany zajmie w kwestyach ekono- 
micznych ; jak jednak zachowa się wobec spraw 
wyznaniowych, wobec sprawy armii itp., cz, 
mówiąc ogólnie, będzie radykałem czy kongerwa- 
tystą, tego wiedzieć nie można. 

Za - śmiusaną iłusyę uważam przepowiownie; 
że zasada konserwatywna zyska na wyłącznem 
panowaniu powszechnego prawa głosowania. 
Jeżeli pociesza się stan, do którego należę «1 ra- 
dzi się mu, aby kompenzaty za utracone man- 
daty wielkiej własności szukał w „pójściu między 
lud“, to pozwalam sobie przypomnieć, że w 
Niemczech takiej szlachty nie brakło i w daw- 
nych czasach wielu jej członków zasiadało w 
niemieckim parlamencie. Lecz dziś? Już od wielu 
lat straciła szlachta swój wpływ i mandaty, po- 
nieważ głosowała np. za niepopularnymi kredy- 
tami wojskowymi. Mógłbym przytoczyć przykłady 
i wymienić nazwiska. Centrum składa się dziś 
tak samo jak wówczas ze zdacydowanych kato- 
lików, pomeważ gorący katolicy oddają swoje 
głosy tylko zdeklarowanym katolikom; jest to 
bardzo pocieszające, ale mimo to wybranymi nie 
zostają jeszcze konserwatyści w znaczeniu poli- 
tycanem, a przynajtwniej nie muszą konserwa- 
tyści być wybrani. We Francyi, wśród nadzwy 
czajnych stosunków, dopiero pod naciskiem 
strasznych katastrof zostali konserwatyści w 
większej liczbie wybrani. A mianowicie wybrani 
zostali konserwatywni monarchiści. Utworzyli oni 


39 
JAN KAZIMIERZ ZIELIŃSKI. 


PIECZENIARZE. 


(Z cyklu : „Szkice z czasów Stanisława Augusta.) 


(Ciąg dalszy.) 


Numan Bej podjechał do wschodów u wie- 
ży, zegarową zwanej. Tam po obu stronach, aż 
do sali senatu, stała gwardya węgierska Z ju- 
rysdykcyi wielkiego marszałka koronnego. 


Król w sali senatu siedział na tronie, z głową 
nakrytą. Wokoło na krzesłach, po jednej i drugiej 
stronie, zastępujący nieobecnego, mocno chorego, 
marszałka w. kor. Michała Mniszcha, marszałek 
nadworny koronny Seweryn Rzewuski, marsza- 
lek w. litewski Władysław Gurowski, hetman w. 
kor, Xawery Branicki, hetman w. lit. Michał O- 
giński, kanclerz w. kor., biskup poznański, Anto- 
ni Okęcki, kanclerz w. lit. Aleksander ks. *ga- 
pieha, podkanclerzy kor, Jacek Małachowski, 
podkanclerzy lit. Joachim Chreptowicz, podskarbi 


w. kor. Adam książę Poniński, podskarbi. w, lit. I zupełnie 
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Największy wybór bielizny, l 
Koszule od zł. 2, 250, 3, 8'50 i wyżej. — Pończochy. skarpetki, 
pończoszki i skarpetki dla dzieci. — 
Wielki wybór najnowszych krawatek, 


wszelkie towary trykotowe, 
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DOWA 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


t. zm. „chambre des ruraux“. Jeszcze stał na 
programie hr. Chambord jako przyszły król, 
była jeszcze konserwatywna większość, a jednak 
przy każdych nowych wyborach kruszyła się ta 
większość i malała i w niedługim czasie więk- 
szość była zupełnie inna. Zdarzały się wprawdzie 
od czasu do czasu miejscowe zwycięstwa kon- 
serwatystów, tak np. w r. 1886 w Paryżu. 
A dziś? Nowa izba francuska nie liczy ńawet 60 
posłów konserwatywnych! Te przykłady dają 
wiele do myślenia. 

Nie mogę wierzyć, aby miały zniknąć na 
rodowościowe walki. Narodowe sprzeczności, 
przyznaję, zostały, o ile możności, wyeliminowz- 
ne z walki wyborczej, ale nowowybrani pozosta- 
ną pod względem norodowościowym tem, czem oni 
i ich poprzednicy byli. Jak ogromne są sprzecz- 
ności narodowościowe i jak dokładnie twórcy re- 
formy wyborczej byli o tem przeświadczeni, do- 
wodzi długie wylicptowywanie w górę cyfry ogólnej 
mandatów, aż wreszcie rząd przez ciągle przyczy- 
nianie mandatów, dodaję wyraźnie mandatów na- 
rodowościowych, mógł pozyskać sobie wielkie 
narodowe stronnictwa. Żeby olbrzymia cyfra 
mandatów przeszkadzać miała pożytecznej pracy 
izby, nie sądzę. Angielska izba posłów liczy 690, 
francuska izba deputowanych 591 człokków. 0O- 
bie są zdolne do pracy (chociaż wcale nie podo- 
ba mi się to, eo we francuskiej izbie wypraco- 
wanem zostało). Ale angielski parlament ma 
swoje stare, surowe reguły zwyczajowe, francu- 
ski zaś parlament ostry regulamin i w obu tych 
parlamentach przewodniczący mają wielką wła- 
dzę. A w Austryi? Jak długo regulamin obrad 
nie będzie zreformowany i jak długo nie będzie 
nim sterować silna ręka, austryacki parlament 
pozostanie bezsilnym i bezwładnym. I niestety to 
jest jedynem, co 0 przyszłości nowego parlamen- 
tu z całą stanowczością mogę twierdzić. 


Przymus głesowania. 


Dolno-austryacki wydział krajowy, jak. już 
wczoraj donieśliśmy, przedłożył sejmowi, zwoła- 
nemu obecnie jedynie na trzydniówkę, projekt 
ustawy, mocą której wyborcy pod karą pieniężną 
od..1.49,50.kwr. obowiąisni *q.głosaxna prsy 
przyszłych powszechnych wyborach do parłametu. 
Sejm projekt ten przekazał wczoraj komisyi wy- 
borczej, która też, zełrawszy się wieczorem, 
uchwaliła projekt zalecić do przyjęcia i referentem 
wybrała dr. Gesgmanna. 

aN. Fr. Presse" we wczorajszym wsiępnym 
artykule usiłuje wytłumaczyć  chrześcijańsko-so- 
cyalnym, że niepotrzebnie spieszą się z uchwa- 
leniem owego przymusu wyborczego, bo wcale 
nie jest jeszcze pewnem, czy ów przymus wyj- 
dzie na korzyść tego stronnictwa, Samo już to 
roztrząsanie kwestyi prsez „N. Fr. Presse“ zdaje 
się być miewątpliwym dowodem, że partya 
chrześcijańsko-socyalna dokładnie się w sytuacyi 
zoryentowała 


Obowiąztowe zabszpieczenie 
pensyj urzędniców prywatnych. 


Ustawa o zabezpieczeniu pensyj oficyalistów 
pozostających w służbie prywatnej i niektórych 
w służbie publicznej już została sankcyonowaną 
i wejdzie w życie za dwa lata, od 1 stycznia 
1900 roku. 

Za obowiązanych do ubezpieczenia uznaje 


ny litewski Ignacy Potocki, hetman polny lit. 
Ludwik Tyszkiewicz, podskarbi nadworny Roch 
Kossowski, a dalej kasztelanów kilkunastu, 
wśród których w polskim stroju wystąpili jedy- 
mie kasztelan poznański Roch Zbijewski, żmudz- 
ki Stanisław: Tyszkiewicz, lwowski Kaje- 
tan ks. Cetwertyński, kamieniecki Leonard 
Swieykowski, trzej kasztelanowie Zielińscy — 
biecki Franciszek, wyszogrodzki Ignacy, rypiński 
Kazimierz, i kasztelan  spicymirski Jan Za- 
remba Cielecki. Reszta, większa połowa, była we 
frakach, z rożenkiem u boku. 


Stanisław książę Poniatowski, marszałek nadwor- 


Ministrowie dworów 
gielski Wroughton, 
ski de Schoeller, 
pruski | Blanchot, 
ski br. 
miejsca. 


zagranicznych : 
hiszpański Aranda, 
kurlandzki de 
saski dEssen i 
Rewitzky, zajmowali 


an- 
duń- 
Zugehoer, 

wiedeń- 
oddzielne 


Brakowało wśród nich wszechpotężnego am- 
basadora rosyjskiego Stąckelberga i nuncyusza 
papieskiego, arcybiskupa  kartagińskiego księcia 
de Corigliano. 

Pierwszemu kazała Katarzyna ignorować 
tureckiego posła, drugiemu zaś papież, 


kołnierzy i manszet 


z własnych winnie 


ustawa, z niektórymi wyjątkami, wszystkie osoby 
od skończonych lat ośmnastu do służby przyjęte, 
które zazwyczaj pobierają płacę roczną lub mie- 
sięczną i których pobory u jednego i tego same- 
go służbodawcy conajmniej 600 koron rocznie 
wynoszą. Ustawa ta obejmuje także niektórych 
też w służbie publicznej pozostających osób (np. 
krajowej, powiatowej, gminnej), jeżeli nie posia 
dają normalnego prawa do emerytur z powodu 
inwalidostwa lub wieku, tudzież do pensyi osób 
do nich przynaieżnzeh. Jako oficyaliści mają być 
uważani wszyscy pałniący służbę w charakterze 
urzędników, tudzież w ogóle wszystkie osoby, po- 
wołane do służby wyłącznie albo przeważnie u- 
mysłowej. 

Osoby, które dopiero po skończonych 55 la- 
tach życia posadę, dającą podstawę do ubezpie- 
czenia obowiązkowego, otrzymają; dalej te osoby, 
które przy wejściu w życie ustawy 55 rok życia 
przekroczyły ; tudzież tu, które już rentę inwali- 
dów lub wiekową posiadają, o ile pobory te na- 
zmaczoną w ustawie rentę inwalidową lub wie- 
kową dosięgają lub przekraczają; wreszcie te o- 
soby, które stale poza obrębem  Austryi służbę 
czynią — nie podlegają ubezpieczeniu obowiązko- 
wemu. 

Osoby obowiązaae do ubezpieczenia dzielą 
się wedle rocznych poborów swoich na sześć 
klas, a to klasa I od 600 do 900 koron — ki 
IL. przeszło 900 do 1200 kor. — III. przeszło 
1200 do 1860. — IV. klasa przeszło 1800 do 
2400 kor. — V. kl. przeszło 2400 do 3000 ko- 
ron — VI. kl. przeszło 3000 koron. Kwaterowe, 
dodatki aktywałne i fuakcyjne, tudzież wszelkie- 
go rodzaju ordynarye (pobory in natura) mają 
być weiągoięte do płacy. 

Ubezpieczony ma prawo do renty w razie 
niezdolności do pracy (renta inwalidowa) a wzglę- 
dnie z powodu wieku, pozostali zaś po nim ma- 
ją prawo do renty wdowiej i do dodatków na 
wychowanie dzieci, wreszcie ewentualnie na je» 
dnorazową odprawę dla wdowy i dzieci. 

„Prawo do iego zaopatrzenia uzyskuje się, 
pominąwszy wykazanie się innemi suppozycyami, 
odbyciem 120 miesięcy wkładkowych, tj. po dzie- 
sjęciu latach wkładek nieprzerwanych. Jeżeli przed 
upływem tego cząsu poczekalnego niezdolność 
do pracy lub śmierć ubezpieczonego wskutek do- 
znanego podczas spełni'znia służby, ze służbą 
związauego wypadku nastąpi, to należy się jemu 
a względnie pozastałyn: po nim odprawa jedno- 
razowa. 

Renta inwacńowa składa się z kwoty fun- 
damentalnej i-e kwoty wzrastającej. Kwotę fun- 

"wymierza sig wedie klasy płacy, do 
której osoba ubezpieczona w chwili upływu 
wspomnianego czasu poczekalnego, a względnie 
przed upływem, w chwili doznanego przed tym 
czasem wypadku, należała, i wynosi rocznie w 
klasie I 180 koron — w II 270 koron — w III 
860 koron -- w IV 540 koron — w V 7320 k. 
— w VI 900 k. 

Wzrost poczyna się z upływem czasu po- 
czekalnego; kwota stosuje się do tych klas pła- 
cy, w których się osoba ubezpieczona po upły- 
wie czasu poczekalnego aż do utraty możuości 
zarobkowania znajduje i wynosi na każde dwa- 
naście miesięcy wkładkowych w I klasie 9 kor. 
— w II kl. 13!/, koron — w III kl. 18 kor. — 
w IV ki. 27 kor. w V kl. 36 k. — w VI kl. 45 
koron. Według tego np. urzędnik prywatny, któ- 
ry po upływie czasu poczekalnego 1800 do 2400 
koron rocznie pobierał, uzyskuje po 144 miesią- 
cach wkładkowych w razie niezdolności do pra- 
cy prawo do renty 594 kor. 

Prawo do renty wiekowaj, jako eme'rtury 
uzyskuje się po 430 miesiącach wkładkowych 
bez wykazywania się zaszłą niezdolnością do 
pracy i to bez względu, czy mający prawo do 
tej renty nadal w służbie pozostaje albo nie. Za- 
czem po tym czasie, będący w klasie V' pobierać 
ma rentę wiekową w sumie 1.800 koron ro- 
cznie. 

Renta wdowia wynosi połowę pobieranej 


przez zmarłego męża renty, a względnie uzyska- 
nego do jego śmierci prawa do tejże. Dodatek 
wychowawczy wynosi dla każdego dziecka, które 
ojca utraciło, jedną trzecią część, a dla każdego 
dziecka, które oboje rodziców utraciło, dwie 
trzecie fundamentalnej kwoty pretensyi emerytal- 
nej zmarłego ojca lub obojga rodziców. Dodatek 
wychowawczy nie może w żadnym razie być 
wyższy od tej renty, którą ubezpieczony w chwili 
zgonu swego już pobierał albo prawo do niej u- 
zyskał. 

Zapewnienie tych prestacyj polega na pre- 
miach stałych; z tych ma się gromadzić rezerwę 
premiową, a z nadwyżek obrotu fundusz ubez- 
pieczający. 

Stałych premij ma za każdy miesiąc wkład- 
kowy uiszczać I klasa 6 kor, II kl. 9 kor., III 
kl. 12 kor., IV kl. 18 kor, V kl. 24 kor, VI 
ki. 30 koron. 

Na te premie ma w czterech najniższych 
klasach płacy służbodawca wkładać dwie trzecie, 
ubezpieczony jedną trzecią, w obu wyższych po 
połowie — jeżeli zaś ubezpieczony przeszło 7200 
kor. rocznie pobiera, to musi całą premię sam 
uiszczać. Po 480 miesiącach wkładkowych ubez- 
pieczony żadne) już premii nie uiszcza. Te pre- 
mie obowiązują jednakowoż tylko na dwadzieścia 
łat najbliższych, zmiany mają być w drodze u- 
stawodawczej zaprowadzane. Premie odstawia 
samża służbodawca i ma prawo odciągać oficya- 
liście przypadającą kwotę miesięcznie. 

Celem przeprowadzenia tej ustawy utwo- 
rzony będzie powszechny zakład emerytalny 
z zakładami krajowymi. Statut odnośny musi być 
przez władzę państwową zatwierdzony. Jako or- 
gan mdministracyjny urzędować będą wydział 
i walne zgromadzenie. Wydział składać się ma 
z prezesa i dwudziestu członków po połowie 
z grupy pracodawców i grupy oficyalistów. Pre- 
zesa mianuje minister spraw wewn. na pięć lat; 
prezes musi być prawnikiem i mieszkać we Wie- 
dniu, członkiem zakładu być nie może. Zastępcę 
prezesa wybiera wydział ze swego grona; człon- 
ków wydziału wybiera walne zgromadzenie z po- 
między swoich członków uprawnionych; ci mu- 
szą być obywatelami austryackimi. 

Na opędzenie płac kierujących urzędników 
zakładu emerytalnego i jego filij krajowych daje 
państwo subwencyę roczną do sumy 100.000 
koron. Mianowanie i odprawienie urzędnika kie- 
rującego, tudzież odpowiedzialnego technika ase- 
kuracyjnego wymaga zatwierdzenia przez mini- 
stra spraw wewn. 

Daiawa dopuzzoza ubezpieczenie w zakładzie 
zastępczym lub przez Kontrakty zastępcze. 
Za takie zakłady zastępcze uważa się zakłady 
emerytalne, kasy emerytalne i prowizyjne it. p, 
tudzież istniejące już zarejestrowane kasy pomo- 
cy, pod pewnymi warunkami, a szczególnie pod 
warunkiem, ażeby ubezpieczonym conajmniej to 
użyczały, co powszechny zakład emerytalny, tu- 
dzież, aby wkładki obówiązanych do ubezpiecze- 
nia członków. i służbodawców wymiar ustawowy 
jeno o tyle przewyższały, o ile zakład zastępczy 
więcej świadczy, niż w tej ustawie przewidziano. 

Pierwszy statut zakładu emerytalnego wyda 
minister spraw wewn. w drodze rozporządzenia, 
tudzież wzór regulaminu dla jego filij krajowych. 
Członków pierwszego wydziału mianuje minister 
spraw wewnętrznych. 


Wir wyborczy -w Niemczech. 


Stronniętwa, których członkowie z nieopi- 


| sang radością; okrzyczeń na.cześć cesarza hurra 


w chwali rrozwiązania rajchstagu „i wynieśli 
z sobą „hasła narodowe: walki- z<kartelem czar- 
no czerwonym“ (centrum '1 socyalisłami) a zwła- 
szcza z „czarnymi“, ani się obejrzeli, jak za je- 
dną dobę z tej radości*nie prawie nie pozos'ało. 
Tydzień nie upłynął, a już było namacalnem, że 
stare interesy partyjne i frakcyjne znowu górę 
wzięły, wszystkie obozy maszerują ku walce wy: 


niedawno obrany Pius VI-ty, nakazał wyjechać | który je położył na stoliczku obok stojącym, po- 


na ten czas ze stolicy... 


czem marszałek Rzewuski oznajmił posłowi że 


Prócz tych wszystkich dygnitarzy, magnaci | może wrócić na swoje miejsce. 


i szlachta szczelnie zapełniali całą salę, do któ- 


rej poseł turecki wszedłszy, wraz ze swoim tłu- | dając znowu trzy pokłony krółowi i 


Numan Bej cofnął się ze swoją assystą, od- 
sena- 


maczem z tyłu, mając po lewej stronie królew- | torom. 


skiego tłumacza Kruttę, a po prawej, generała 


Byszewskiego, postąpił naprzód i oddał pokłon | 


królowi i senatorom do okoła. 


Rzewuski i Gurowski podnieśli się z miejse, 
pokłonili posłowi i z odkrytemi głowami przystąpili 
do tronu a po cichej rozmowie z królem, ude- 
rzyli go trzykroć laskami. Rzewuski głośno za- 
prosił posła, aby się zbliżył do tronu. 


Gdy te słowa przełożył tłumacz, poseł wziął 


dał drugi pokłon wraz z assystą swoją. 


Przystąpiwszy do gradusów tronu, oddał 
Numan Bej trzeci pokłon — a Stanisław Au- 
gust głowę skłonił. 

Biskup poznański, Okęcki, kanclerz w. kor. 
zszedł z gradusów, odebrał listy i podał królowi, 


Płótna i stołową bieliznę, 


ciepłe wełniane kamizelki z rękawami, także pończochy myśliwskie bez i ze stopą. 
Główny skład prawdziwej wełnianej bielizny prof. Jaegera, także bielizna zdrowia 
dr. Lehmana. Ogrzewaczy brzucha, kolan i łydek po najraierniejszej stałej cenie. 


-Wina Dalmatyńskie 


polecają 


i > i - ‘oto najłaskawszy jego monarcha i pan, 
listy wierzytelne z poduszki, którą wciąż trzymał; _. rana ak aa E 2 po: 
Divan Effendi, pocałował je, pokłonił się trono- SS SE: - y y x 
wi i wsparty na dwóch szaąmbelanach- z tłuma- ' 


czem Kruttą, postąpił na środek sali, gdzie od- ` 


Braća Didoli 


Rzewuski kazał mu podać poduszkę, aby 
usiadł, Wnet otoczyli go ministrowie dworu Sta- 
nisława Augusta. 


Zastępujący wciąż marszałka w. kor., Rze- 


|wuski, powtórnie zbliżył się do tronu, a roz- 
| mówiwszy się z królem, trzykroć laską uderzył, 
| dając głos posłowi. 

| 


Teq wstał i począł mówić po turecku, jak! 
wielki 


tędze Aleksandrowi Wielkiemu, sługa dwóch 
świętych miast, Medyny i Mekki, posiadacz í 
dwóch części świata, najpotężniejszy władca 
dwóch mórz, największej czci godzien, nieprzy- | 
jaciołom najstraszniejszy, najszczodrobliwszy, naj- i 
sprawiedliwszy, sułtan Abdil Hamid Han, syn | 
sułtana Achmet Hana, pogromcy, wysłał go 
z oznajmieniem, że osiągnął tron cesarski i 
z oświadczeniem przyjaźni, a zarazem Dwing- | 


r 


Rok ALvl. 


OGiOSZENIA I PRZECPŁATĘ 
pouinują : We Lwowie: Admiuistracya „Gazet; 
arodowej” ul. Keparnika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Haasmana; We Wiedniu: Hassenstein & 
Vogler (Otto Mass) I Kkrntnerstr. 18 (Eing. Neuer 
Markt B) Rudolf Mosse Seilerstkdte 2, A. Oppelik 
gergasse 12, M Dukes Nachf.: Max. Augen- 
feld & Emerich Lesener I Wollzeile nr.9, Schallek 
Wollsaila 11. J. Dannen berg II Praterstracse 33, A- 
dolf Chnlawski VII Stiftg. 4; E. Braun [. Rotenturm; 


sirseze 9; W Budapeszcie: Juliusz Leopold FUL, 
Elisnbe 41; We Prankfuroie n 3.: Hss. 
sensteln & Vogler | Œ. Dsabe & Comp., W Pa- 


ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Ra- 
oskowaki 14, Cité de Trévise Paria 
OENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy- 
ezajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym draziem 
lub jego miejsce 20 haL Nadeałane za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głosy publiezności «a 
luk jego miejsce 1 kor. Prywatna korea 
a 6 hal, od wyrazu. 
Namor kosztaje 8 b., aa prowiacy! IQ ha 
(Numera dawniejsze kosstują po 10 ot.) 


borczej z temi samemi intencyami, jak gdyby 
rajchstag naturalną zeszedł śmiercią. 

Frakcye liberalne w swoich odezwach wy- 
borczych ile możności unikały podnoszenia tego, 
co je dzieli, we wielu okręgach godzą się nawet 
na wspólnych kandydatów, ale partykularyzm 
frakcyjny jest silniejszy od rozumu politycznego 
bawiących w Berlinie przewódeów. Liberali po- 
stępowi nie chcą głosować na umiarkowanych 
zaraz przy wyborże głównym i podobno tylko 
w wyborach  ściślejszych zespolą się wszyscy 
liberali. Doktrynerski odłam liberałów nie chce 
nawet ogółem słyszeć o walce przeciw czarnym 
i czerwonym i oświadcza się za głosowaniem 
na socyalistów, gdzieby tego walka przeciw ceh- 
trum wymagała. W ogóle wywiesza liberalizm 
hasło walki przeciw centrum i reakcyi, a więc 
odrywa się od wspólnej z konserwatystami akcji. 

Wygodnie jest wolno-konserwatywnym, któ- 
rzy zdawna walczą przeciw centrum i socyali- 
stom. Natomiast prawdziwi konserwatyści, tak 
zwani junkry, pospołu z agraryuszami, chętnieby 
popierali rząd, ale zarazem otwarcie dają do 
zrozumienia, że dla nieb wałka z centrum, z któ- 
rem wiążą ich stosunki ekonomiczne i religijne 
(junkry są ortodoksami protestanckimi), nie tylko 
byłaby dla nich niemiłą, ale we wielu okręgach 
nawet niemożliwą. 

Socyaliści w swoich odezwach wyborczych, 
pewni zwycięstwa, coraz namiętniej występują 
przeciw wszystkim partyom burżoazyjnym, jako 
jednolitej masie reakcyjnej. 

Centrum, które jeszcze bardziej, niż socya- 
liści, może być pewnem swoich mandatów, od- 
graża się wszystkim stronnictwom. które przy 
wyborach ściślejszych będą od niego zawisłemi, 
że odrówi im nadal pomocy, i wskazuje konser- 
watystom na gotującą się erę Dernburg-Bdlow. 
Centrum ogłosiło otwarcie swoją taktykę: 1) nie 
głosować na żadnego socyalistę, 2) na żadnego 
narodowca liberalnego, 3) na żadnego kandydata 
ligi liberalnej, 4) co do ludowców  liberalaych 
i konserwatystów rozstrzygać się będzie od wy- 
padku do wypadku. 

Rzecz ciekawa, że już po rozwiązaniu 
raichstagu centrum zdobyło jeden bardzo za- 
grożony a nowy mandat do sejmu wirtemberskie- 
go, pomimo szalonego oporu liberałów. 

Czy się gotuje jaka era liberalna — tego 
nie powie ani Bülow, ani też cesarz, który się 
niesłychanie interesuje akcyą wyborczą, a niewia- 
domo, czy zdoła się powstrzymać z wypowiedze- 
niem swego zdania, czy się nie zechce wmie- 
szać do walki wyborca. Pouiekąd już to uczy- 
nił. Opowiadają, Że cesarz za atak na centrum, 
tuż po rozwiązaniu rajchstagu na wieczorze u 
ambasadora włoskiego, ucałował i uściskał Dern- 
burga. W kołach bankowych zaś, które mogą 
wiedzieć o tem, opowiadają, że cesarz po dłuż- 
szej rozmowie z Dernburgiem powiedział mu: 
„Wiesz pan, dlaczego tak chętnie go na teraźniej- 
szą posadę powołałem ? Ponieważ słyszałem, dass 
Sie ein saugroher Kerl sind“ (na polskie prze- 
łożyć tego niepodobna). 

Rzeczą jest pewną, że i kanclerz i cesarz 
byliby wielce radzi spotężnieniu jednej części 
liberałów, tj. narodowców i ludowców (ale nie 
ligi liberalnej i demokratów). (Co też konserwa- 
tyści pospołu z centrum rozumieją. Ale w ko- 
łach liberalnych nie rozumieją tego że trzeba w 
danym razie odważyć się choćby ma niepewne i 
stosować się do danej chwili. Stanowczo oświad- 
czają oni owszem, że nie chcą weksli, ale gwa- 
rancyj przeciw centrum. reakcyi i rządom 080- 
bistym. 

Fatalne są widoki dla rządu niemieckiego. 
Jeżeli nowe wybory wydadzą taki sam skład 
rajchstagu, jaki był w umyślnie rózwiązanym, 
albo może jeszcze gorszy, niż był d. 13 bm., 
to konsekwentnie powinienby także ten nowy 
rajchstag rozwiązać, a w dalszej konse- 
kwencyi chyba zaoktrojować inną ordynacyę 
wyborczą... Czy się na to rząd odważy? Drugą 


wania z powodu wstąpienia na tron polski naj- 
potężniejszego, najszczodrobliwszego króla, naj- 
godniejszego uwielbienia, najszącowniejszego Sta- 
nisława Augusta, monarchy, ozdobionego naj- 
świetniejszymi przymiotami serca i duszy. W do- 
wód zaś szczerej przychylności i dobrej przy- 
jaźni i by okazać swoją wielką wspaniałość, 
przysyła ten posiadacz dwóch części Świata i 
nieprzyjaciołom najstraszniejszy — dary i poda- 
runki cesarskie. 

Mowę posła przetłumaczył 
powtórzył po łacinie p. Krutta. 


natychmiast i 


Rzewuski znowu trzy razy laską uderzył. 


Kanclerz wielki, biskup Okęcki powstał i w 
imieniu króla, po łacinie odpewiedział w ten 
sens : 


(C. d. n.) 


"= F, S. BARDANZ, 


we Lwowie, ul. Teatralna 9 (vis a vis kościoła katedralnego). 
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troską ENEI donadna ara | - T Daaiaak wakRogah we wana ga Roa Pon zł aj E EE JL cy oi jest pytanie: jak się w wyborach 


zachowają urzędnicy, zwłaszcza stopni średnich i 


niższych. Objawiają się już oznaki, że te klasy 


urzędników gotowe wielce się przysłażyć wro- 
liberałom rasowym i socya- 


gom rządu, tj. 


listom. 


Korespondencye. 


Rzym, 25 grudnia, 
(Kollegium Kkardynalskie u Ojca św. — Zdrowie 
papieża. — Dementi „Osserv. Rom.“ — Oszezercze 
pogłoski. — Rząd franenski w kłopecie. —. Spra- 
wa kultu prywatnego.) 


Za rządów Leona XIII. doroczne przyjęcia 
świąteczne w Watykanie odbywały się z wielką 
okazałością. Papież przyjmował członków św. 
Kollegium w wielkiej sali tronowej. Dziekan 
odczytywał adres, a papież wygłaszał przy tej 
sposobności mowę, na dłuższy czas przedtem 
przygotowaną Pius X. odstąpił od formy uroczy- 
stej przyjęć świątecznych, a nadał im charakter 
poniekąd familijny. 

Wczoraj o godz. 11 zgromadzili się kardy- 
nałowie w bibliotece prywatnej Ojca św., dokąd 
Pius X. przybył bez świty. Dziekan Kollegium 
św., sędziwy kardynał Oreglia, wyraził papieżowi 
krótkie życzenia w imieniu własnem i kolegów. 
Papież odpowiedział w niewielu słowach, dzięku- 
jąc kardynałom, poczem nawiązała się rozmowa 
z poszczególnymi purpuratami. Mówiono o cięż- 
kiem położeniu Kościoła w ogóle, a w szcze- 
gólności we Francyi. Ojciec św. powiedział : 

— Jedno w tej ciężkiej sytuacyi mnie po- 
ciesza. mianowicie, łączność zupełna między bi- 
skupami francuskimi i przedziwna solidarność 
między episkopatem francuskim a biskupami in- 
nych krajów. 

Dłuższy czas rozmawiał papież z kardyna- 
łami: Oreglia i Agliardi. Przyjęcie trwało pół 
godziny. 

Pius X cieszy się doskonałem zdrowiem i 
wygląda czerstwo. Dzięki Bogu nie sprawdziły 
się przewidywania pewnych dzienników, które 
po dziśdzień powtarzają, że brak większego 
ruchu i pobyt w zamkniętem terytoryum Waty- 

u, wywierają wpływ ujemny na zdrowie 
Ojca św. Ci, którzy widzieli papieża, zanim 
wstąpił na tron apostolski i widzą go obecnie, 
nie dostrzegają w wyglądzie Piusa żadnej różni- 
cy. Ojciec św. jest z natury bardzo wytrzyma- 
łym; jest nadzieja, że przez długie jeszcze lata 
będzie zasiadał na stolicy Piotrowej 

Osserv. Rom.* dowodzi, iż został upo- 
ważniony do oświadczenia, iż zupełnie bezpod- 
stawnem jest doniesienie dzienników, jakoby 
archiwa nuncyatury paryskiej zostały ubiegłego 
lata wywiezione do Rzymu za pośrednictwem 
ambasady austryacko-węgierskiej w Paryżu. „Sze- 
rzenie takich pogłosek — pisze organ watykań- 
ski — ma cele tendencyjne, a jakie, nie trudno 
się domyśleć“. 

Z grantu fałszywemi są też doniesienia 
kr masońskiej, jakoby Stolica sw. miała być 
ardzo zaniepokojoną zachowaniem się niektórych 
biskupów i kleru francuskiego. „Ossery. Rom." 
zaznacza, że wrogowie Kościoła nie mogąc go 
pokonać, starają się za pomocą oszczerczych 
wymysłów rzucać cień to na papieża, to znów na 
biskupów i duchowieństwo francuskie. Są to 
strzały chybione. 

Uzupełniająca ustawa separacyjna, uchwa- 
lona po myśli projektu Brianda, nie otrzymała, 
jak wiadomo, aprobaty. a raczej „tolerari posse“ 
se strony Stolicy św. I tym razem papież nie 
wyda na razie nowych instrukcyj dla episkopatu 
i kleru francuskiego. Dotychczasowe wskazówki 
nakazują księżom francuskim opór bierny. Księża 
winni pozostawać w kościołach i pełoić w nich 
awe obowiązki tak długo, póki nie zostaną wy- 
daleni z kościołów przez władze świeckie. Sta- 
nowisko Watykanu stawia masoński rząd fran- 
cuski w bardzo ambarasownem położeniu. Pozo- 
staje mu bowiem alternatywa: albo kazać prze- 
strzegać swych praw, tj. zamykać kościoły, albo 
popełniać nielegalność, zezwalając, by kościoły 
były otwarte. Sytuacya jest tak zawikłana, że 
dziś nikt nie może przewidzieć, co nastąpi jutro. 

W razie, gdyby katolikom uniemożliwiono 
dostęp do domów Bożych, zorganizowane będą 
funkcye kościelne i nabożeństwa w sposób ściśle 
prywatny. Na tego rodzaju rozwiązanie Kurya 
rzymska od dawna jest przygotowaną. Gdyby 
miało dojść do tej smutnej ewentualności, papież 
wyda natychmiast instrukcye, na jakich podsta- 
wach i według jakich norm ma brć zorganizo 
wanym kult prywatny. K. Rosscsyc. 


Rusini przed wyborami. 


Trzy zbory ruskie we Lwowie odbyły się 
w czasie około świąt Bożego Narodzenia, miano- 
wicie: narodowiecki, starorusinów i radykałów. 
Wszystkie uznano za „najściślej poufne“; mimo 


GAZETA NARODOWA z O RODOWA a Soboty, daia 29 grudnia 1905 Nr. 291. a m dnia 29 grudnia 1905 Nr. 291. 


tego jednak „Kurier. lw.“ podał dokładne spra- 
wozdanie z wiecu radykałów, które powtórzy- 
liśmy ; na zbory ukraińców przybyli z poza ich 
partyi dr. Trylowski, który nie miał zaproszenia, 
a potem wyszedł z sali, dalej red. „Hajdamaków*, 
M. Petrycki. On, gdy go chciano usunąć, oświad- 
czył — jak donosi „Rusł.* — że tylko przed 
siłą ustąpi. Wobec tego zatrzymano go na zbo- 
rach. Walne zebranie członków „narodnego do- 
mu* było przeglądem sił obozu moskalofilskiego, 
a choć zbory te uznano za poufne, po pewnym 
namyśle otwarto galerye dla publiczności. 

Z „Diła* dowiadujemy się, że w zjeździe 
delegatów organizacyi narodowieckiej uczestni- 
czyło około 300 osób (w tem 100 ze Lwowa). 
Reprezentowanych było 39 powiatów wschodnio- 
galcyjskich. Przybyli trzej posłowie sejmowi ; dr. 
Oleśnicki, ks. Bohaczewski i Huryk ; z posłów do 
rady państwa nikf, co jest znaczącem  Refero- 
wali: dr. Konst. Lewicki, który mówił o dzia- 
łalności partyi w roku ubiegłym, a w szczegól- 
ności o akeyi w sprawie reformy wyborczej; 
red. „Diła*, Ocbrymowicz o taktyce wyborczej ; 
ks. A. Stefanowicz 0 kandydata poselskich, 
wreszcie red, L. Cegielski o funduszu wyborczym 
i o sprawie agrarnej. 


Na zjeździe wyrażono życzenie, aby przy nad- 
chodzących wyborach wszystkie warstwy i stany 
działały solidarnie, by przy stawianiu kandyda- 
tur i prowadzeniu akcyi wyborczej nastąpiło p o- 
rozumienie między partyą narodowiecką a 
wszystkiemi innemi partyami ruskiemi, oraz 
zopozycyjnemi partyami żydowskiemi 
i polskiemi — na zasadzie kompromisów. 
W końcu wybrano centralny zarząd partyi na- 
cyonał-demckratycznej, tj. Ściślejszy i szerszy 
„narodny komitet“. W uchwalonych rezolucyach 

powiedziano, że „naród ruski w  Głalicyi jest 
Silnie zagrożony (?) w swem prawno-politycznem 
stanowisku“; że nowa ustawa wyborcza jest 
skierowaną na „zniszczenie (?) narodu ruskiego 
w Galieyi*. Wobec czego podczas przyszłych wy- 
borów do parlamentu i na sejm kraj, Rusini 
muszą użyć wszystkich sił, aby wybrać jak naj- 
więcej posłów „sposobnych, dzielnych i pewnych.* 
Taktyka partyi musi zmierzać ku temu, by dano 
Rusinom nacyonalną autonomię. 

W sprawie akcyi wyborczej postanowiono 
trzymać się takiej taktyki: Partya narodowiecka 
będzie stawiała i popierała tylko (?) tych kandy- 
datów, którzy należą do tej partyi i zobowiążą 
się wstąpić w parlamencie do opozycyjnego klu- 
bu ruskiego. Także może partya popierać 
innych kandydatów, którzy są znani s przy- 
chyinej działalności na korzyść politycznych dąż- 
ności partyi, 

Zbory są przeciwne utworzeniu krajowsgo 
komitetu wyborczego, tj. złączeniu się komitetu 
narodowieckiej partyi z innymi komitetami ruski- 
mi. Atoli poufne porozumiewanie się z kie- 
rownictwem innych partyj może się odbywać za 

pośrednictwem delegatów narodn. komitetu. Także 

i po powiatach mogą się odbywać _ „wyborczii 
dobowory* między organizacyami powiatowemi 
a innemi partyami. Następnie zjazd wzywa orga- 
nizatorów powiatowych, aby jak najrychiej za- 
stanowili się i porozumieli co do kandydatur po- 
selskich i kandydatów na zastępców po- 
słów. Dalej, by kandydaci prowadzili agitacyę 
osobiście. 

W końcu uchwalono wypracować szczegó- 
łowy program agrarny i by w tym 
celu zwołano jak najrychlej specyalną ankietę 
agrarną, 

W skład ściślejszego komitetu narodnego 
wybrani zostali: dr. Konst. Lewicki. J. Romań- 
czuk, dr. E. Oleśnicki, M. Zajaczkowski z „nar. 
torhowh“, dr. J. Zderkowski, kand. adw. we 
Lwowie, prof. uniw. Stan. Dniestrzański, prof. 
A. Kolessa, red. W. Ochrymowicz, red. L. Ce- 
gielski, B, Rożański, kand. adw. we Lwowie, 
ks. A. Stefanowicz, katecheta we Lwowie, ks. A. 
Temnicki, kapelan zakładu karnego we Lwowie 
i ks. J. Folis, paroch w Skniłowie. 


Kronika. 


Lwów, dnia 38 grudnia 1906. 


aalendarzyk 


W sobotę 39 grudnia Tomasza B. — Gr. kat. 
Ahhea. — Kal. słow. tosl .wn. 

Wschód słońca 7.58 zachód 407. 

W niedzielę 80 grudnia Dawida kr. — Gr. kat, 
Danyiła ówiaszoz. — Kal słow. Ludomiłą, 

Wschód słońca 758. zachó1 4'07 

W poniedziałek 81 Hm Sylwestra. = Gr. 
kat. Sswastyana. — Kal. słow. Lassoty. 

Wschód słońca 7:58, zachód 48. 


Do dzisiejszego numera dołączamy dla Saan. 
prenumeratorów „Ziarno“ zeszyt nr. 50 i dodatek 
„Skały i kamienie*, krótki zarys mineralogii. 
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Ks. Prymas ołablewski. 


(Ciąg dalszy ) 

Walka, o ile ją prowadził Benningsen, który 
później zadowolił się poradą nadprezydenta w 
Hanowerze, odbywała się w formach eleganckich, 
a wybuchła gwałtowniej dopiero w r. 1880; 
i potem także w prawem skrzydle przeważał 
oportunizm; opozycya zaś zwyciężyła w tak 
zwanej secesyi; do r. 1877 stronnictwo naro- 
dowo liberalne wyrządzało wprawdzie niekiedy 
kanclerzowi drobne szykany, z początku czasem 
odmawiało, ale w końcu ulegało jego woli; do 
zmiany stanowiska doprowadziły projekty mono- 
„Paki i zwrot kanclerza ku cłom ochronnym. 

tannie dolewał oliwy do ognia, komiczny 
często, ale bardzo zdolny, czupurny Żydek z Po- 
znańskiego Lasker, z wybitnie semickim typem 
twarzy, z wymową niedbałą co do formy, ale 
samorodną i ognistą, z prawdziwym talentem 
polemicznym i ze zdolnością rozwikłania naj- 
trudniejszych rzeczy a zawikłania najprostszych. 

Miłość własna Laskera, który będąc mi 
strzem w sofistycznej dyalektyce i niepospolicie 
biegłym kazuistą, cierpiała nieskończenie na tem, 
łe Bismarck traktował stronnictwo narodowo- 
liberalne w myśl słów poety: „Murzyn wypełnił 
swoją powinność, Murzyn może "odejść*. Lasker 
też, który wraz z Benningsenem założył naro- 
dowo liberalne stronnictwo, przyczynił się głów- 
nie do jego rozbicia, występując w sposób kan- 
ciasty i dając kanclerzowi dowody niekłamanej 
niechęci, którą mu dawny przyjaciej Bismarck 
goryczą i szyderstwem w wystąpieniach swoich 
sowicie odpłacał. Pod koniec życia Laskera, na 

politycznym bilansie w stanie czynnym 
figuruje jego uporczywa walka przeciwko gryn- 


|derstwom z r. 1878, prasa wytoczyła przeciwko 
niemu namiętną, inscenowaną z góry kampanię i 
|ezyniąc aluzyę do jego małego wzrostu, zwała go: 
„małem nieszczęście m narodowem*. Spotkał go 
też gorżki zawód; po wielu sukcesach upadł 
przy wyborach, w "zarozumiałości swojej pocie- 
szając się tem, ża te same zmienne losu koleje 
spotkały Lumartine'a, Brighta i Cobdena. 

Lasker nietylko dokuczał Bismarkowi za 
życia, ale był dla kanclerza powodem kłopotów 
po śmierci. Ponieważ umarł w New-Yorku, Izba 
reprezentantów Stanow Zjednoczonych przesłała 
parlamentowi niemieckiemu na ręce ks. Bismar- 
ka wyraz współczucia. Mściwy kanclerz, który 
ipo śmierci uraz darowywać nie umiał, nie 
przedłożył pisma Izby reprezeutantów parlamen- 
towi, co w Mtanach Zjednoczonych wywołało 
oburzenie, a w parlamencie niemieckim ze stro- 
ny posła Richtera dało powód do ataków. 
Pomimo że mogiła posła Laskera jeszcze trawą nie 
porosła, kanclerz mie mógł się powstrzymać od 
zwróconych przeciwko zmarłemu, brutalnych 
i obelżywych zaczepek*), odezwały się w parla- 
lencie okrzyki „Pfui“, na co Bismarek cynicznie 
odpowiedział „Temu, który to mówi, ja odpo: 
wiem Pfui i dołączę do tego moją pogardę. Pfui 
należało zawołać do tych, którzy nad grobem 
robili politykę“. 

Oto jedna, z licznych próbek sposobu, w 
jaki parlament pozwalał się traktować kanoia 
wi. Wprawdzu: prezydeat Forekenbeck, który 
był przywiązanym do parlamentarnego decorum 
i do zewnętrzych form, cenionych przez niego 
wyżej od istotnego wpływu, raz zdobył się na 
przywołanie do porządku ministra Hoffmanna, 
który zarzucał parlamentowi brak gruntowności 
w ocenianiu ustaw, gdy jednak Bismark naru- 
szał porządek. parlamentarny, bojaźliwi prezesowie 
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Mianowania. Namisstnik zamianował we- 
terynarzy powiatowych: J. Bernsteina, A. Pilcha 
i J. Nowickiego, starszymi weterynarzami powiat : 
a asystentów weterynaryjnych: T. Sroczyńskiego i J. 
Kuśniara weterynarzami powiatowy mi. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
oficjałami kanc. kanalistów: A. Żalińskiego w No- 
wym Targu, A. Czerniawskiego w Leżajsku i S. 
Gajowskiego we Fcysztaku, pozostawiając ich w do- 
tychczasowych miejscach służbowych; kancelistami: 
F. Schwsrza dla Tarnobrzega, A. Kubala dla Zatora 
i J. Szafrana dla Jaworzna. 


Miano wania na nniwersytecie. Donosiliśmy 
jui wczoraj, że p. dr. Ignacy Koscheubabr-Ł y s 
kowski, nadzwyczajny profesor prawa rzymskie- 
go na tutejszym uniwersytecie, zamianowany został 
«wyczajnym profesorem tegoż prawa. Wiadomość tą 
przyjmą z radością wszyscy, którzy mieli sposobność 
bliżej poznać wielce szanownego profesora. P. Łya- 
kowski, przybywszy do nas z Wielkopolski oddał się 
nie tylko dalszej pracy naukowej, ale i z pożytkiem 
garnie się do życia publicznego, świadom, że w na- 
szym interesie narodowym leży, aby wszystkie inte- 
ligentne czynniki, o ile to byś może, współdziałały 
w pracy publicznej, 

Również zamianowani zostali trzej docenci 
prywatni wydziału lekarskiego nadzwyczajaymi pro- 
fesorami a wśród niob znany w mieście naszem p. 
dr. Władys'aw Byli oki, wysoko ceniony gineko- 
log, cieszący się ogólną sym patyą i zasłużonym 
szacunkiem, — jako też pp. dr. Franciszek Kośmiń- 
gki i dr. Gustaw B kel:s. 


Przeniosieniń. Miuister rolnictwa przeniósł 
starszego komisarza iaspskcyi leśnej W. Webra 
z Rzeszowa do Sambora; komisarzy inspekcyi leśnej 
I. kl: S. Krokowskiego zə Lwowa do Rzeszowa, 
W. Mazurkiewicza z Przemyśla do Lwowa i przezna- 
czył komisarza inspekcyi leśnej I. kl. K. Kostańskie 
go z oddziału leśno-technicznego dla zabudowania 
dzikich potoków w Samborze do służby leśnej admi- 
nistracyi polit, z siedzibą w Kołomyi. 


— Fotele dla przyszłych posłów. W gma- 
chu parlamentu wiedeńskiego odbyła się wczoraj 
konferencya, w której wzięłi udział także prezydent 
izby Vutter i minister spraw wewnętrznych Bienorth, 
aby omówić, w jaki sposób ustawić w sali obrad 
nowych 91 foteli dla zwiększonej liczby prayszłych 
posłów. Na cele tych adaptacyj asygnowano 100.000 
kor. a roboty mają się zacząć natychmiast. 


Kronika lwowska. 


-++ Minister Woj. hr. Dzieduszycki przybył 
do Lw wa celem wzięcia nudziała w posiedzeniach 
sejmowego Koła polskiego. 

-- Ks. Bandnrski, nowy biskup-sufragan 
lwowski przybył wczoraj wieczór pospiesznym pocią- 
giem z Krakowa do Lwowa. Na dworcu oczekiwał 
go ks. arcybiskup Bilozewski. Ks. Bandurski za- 
mieszkał w seminaryunm  ducbownem, obok pałacu 
arcybiskupiego. Daiś rano zjawiła się w mieszkaniu 
ks. biskupa kapituła lwowska in corpore oras gre- 
mium księży katechetów, Imieniem kapituły powitał 
ks. Bandurskiego ko. infałat Zabłocki. Klerycy z 
seminaryam przedstawią się ks. biskapowi dopiero 
po jego konsekraoyi, 

Ks. Bandurski urodził się w Sokalu w r. 1868, 
jako syn średniej zamożności mieszczan  sokalskich ; 
po ukończeniu tam szkoły wydziałowej, udał się do 
Lwowa, gdzie skończył gimnazyum Franciszka 
Józefa, poczem w r. 1883 wstąpił do seminarynm 
duchow iego. Wyświęcony na kapłana w r. 1887, 
udał się do Rzymu, gdzie studyował filozofię i toos 
logię w uniwersytecie papieskim-gregorysńskim, a 
uzyskawszy tam stopień doktora teologii, wrócił w r. 
1800 do kraju. Jako wikary w Kamionce Strumiło- 
wej, „yskał tam sobie powszeckną miłość za nie- 
stradzcną działalność na pola bumanitarnem. Gdy 
przenicaiony później został do Lwowa, gdzie pełnił 
obowiącki katechety w kilka tutejszych zakładach 
nauko ych, w towarzystwie ówozesnego sufragana 
lwowskiego ks, Pazyny, odbywał wizytacye okolicz- 
nych parafij i wtedy już zasłynął jako znakomity 
kaznodzieja. Gdy ks. Puzyna został biskupem kra- 
kowskim, powołał do swego boku ks, Bandurskiego, 
który w roku 1895 został kanclerzem biskupim, a 
w r. 1899 kanonikiem katedralnym. W końcu dnia 
10 października br. brovem papieskiem mianowany 
został ks. Bandurski biskupem „in partibus infida- 
liam“ cydońskim f biszupem-sufraganem we Lwowie. 


-+ Bada m. Lwowa na wozorajszem posiedze- 
niu przeprowadziła najpierw dyskusyę nad regulacyą 
ul. Pełtewnej i pl. św. Teodora, ale uchwałę odro* 
czono aż do roz-jrzenin się w planach. Rekurs p. 
Qzndżaka przeciw nakażowi, aby pawilon letni przed 
kawiarnią wiedeńską przebudował podłag planów, 
na które koncesyę otrzymał, "drzucon5 Rez dysk 1e 
syi załatwiono uastępnie sprave rebrm «© szkołach 
przemysłowych nzupełniejących. Referował p. Neu- 
mann. Domagał się, aby każdą zmianę statutn lab 
planu nauki przedkładał wydział Szkolny rudzie 
miejskiej, która po zapadłej co do tego uchwale, 
przedłoży sprawą radzie szkolnej krajowej. Do skła- 
du wydziała szkolnego miejscowego wchodzić ma 
także dwu delegatów izby rękodzielniczej. 


z parlamentem w ogóle, a ze stronnictwem na- 
rodowo-liberalnem w szczególności przypomina- 
ją anegdotę o młodym niedźwiedziu, którego 
Bismark, będąc ambasadorem w Petersburgu, uła- 
skawił, Niedźwiedź przychodził do salonu Bismar- 
ka, w końcu jednak zazwyczaj głośno mruczał 
i pozwalał sobie rozlicznych poufałości. Wów- 
czas Bismark chwytał go za plecy, wstrząsał nim, 
zmuszał go do milczenia i wyrzucał za drzwi. 

„Tak, jak tego niedźwiedzia *, zwykł był mówió 
Bismark, „należy traktować zgromadzenie parla- 
mentarne*. 

W zgromadzeniach rzeczonych podporą 
Bismarka był Gneist, wielki przeciwnik Austryi 
i Kościoła katolickiego, lodowaty i nadęty pedant, 
żywe przeciwieństwo ruchliwego i obrotnego 
Laskera. Gneist zwykł był przemawiać stylem 
doktoralaym w starannie wymierzonych okresach 
i w tonie dogmatycznym; lubił też często robić 
wrażenie wyroczni. Sympatye dla jedności nie- 
mieckiej posuwał aż do szowinizmu, wolnomyśl- 
nym jednak wcale nie był, civium ardor był mu 
obcym, cechowało go natomiast obsequium do- 
minaatibus. Całe jego życie, poświęcone nader 
oennym i gruntownym studyom parlamentaryzmu 
angielskiego, nie zdołało go przekonać o potrze- 
bie swobód parlamentarnych w Prusiech, gdzie 
pozostał zwolennikiem maskowanego absoluty- 
zmu i wielbicielem faktów dokonanych. W sym- 
patyaoh dla samorządu nie poszedł po za linię 
demarkacyjną miejscowych zadań administracyj- 
nych gminy i obwodu, a wsławił się myślą po- 
łączenia funkcyj władz rządowych i autonomicz= 
nych w radach obwodowych. 

Pariamentowi skąpił lubający się w dyale- 
ktycznam szeregowaniu pojęć i w szematycznem 
wypowiadaniu ich uczony politycznych praw, 
stawiając daleko wyżej martwe klauzule formal- 
nej prawnej kontroli od żywego udziału we wła- 
dzy i wynosząc pod niebiosa plutokratyczną pod- 


nie śmieli mu się sprzeciwić. Stosunki Bismarka | stawę konstytucyi pruskiej. 


czone na naukę pory dnia zmienić należy stosownie 
do potrzeb poszczególnych gałęzi przemysłu i ręko- 
dzisła, po zaciągnięcia opinii izby rękodzielniczej, 
KE przyszłość w każdem sprawozdaniu wydziału za- 
rządzającego umieszczony być ma plan nauki. Dal- 
szym postulatem są zmiany, względnie nuzupałaienia 
obecnego planu nauki w tym kierunka, by w II kla- 
sie udzielano 12 godzin tygodajowo, w tem jedną 
godzinę historyi polskiej, a jedną godzinę geografii 
handlowej, poczynienie starań o podniesienie frek- 
wencyi uczniów i wezwanie pracodawców, by posy- 
łali regularniej uczniów do szkoły, sarsądzenia re 
wizyi podręczników szkolnych itp, Wszystkie te 
wnioski uchwalono jednogłośnie, Wreszcie zastana- 
wiano się nad decentralizacyą registratury magistra- 
tu, lecz sprawę tę odroczono do czasu reorganizacyi 
całego magistratu i na tem z powodu braku kom- 
pletu presydent zamknął posiedzenie, 
Pożegnanie naczelnika administracy! 
podatków radcy dworu Sonnewenda. Pray sposo- 
bności przejścia na własną prośbę w stały stan spo- 
czynku, otrzymał naczelnik administracyi podatków 
A. Sonnewend od cesarza tytuł radcy dweru, oraz 
najwyższe uznanie. Także ze strony ministra skarbu 
i prezydyum kraj. dyrekoyi skarbu nadessły pisma, 
zawierające pełne uznanie jego zasłag. W niedzielę 
dnia 23 grudnia br. odbyło się uroczyste pożegnanie 
ustępującego naczelnika. W  przystrojonej wielkiej 
sali posiedzeń wobec zgromadzonego personalu, wy- 
głosił mowę pożegnalną radca Prochaska, podnosząc 
w serdecznych słowach z jednej strony nadzwyczaj 
samienne i gorliwe spełnianie źmudnych obowiązków 
przez ustępującego naczelnika, z dragiej zaś strony 
jego prawdziwie ojcowski i žyosliwy stosunek do 
podwładnych. Zarazem wręczył mu adres z podpi- 
sami całego personalu, oraz wykonany przez artystę 
malarza Dębickiego obraz, przedstawiający bndynek 
i pokój, w którym ustępujący naczelnik urzędował. 
Do głębi wzruszony odpowiedział radca dworn 
Sonnewend, dziękując wszystkim za życzliwość i po- 
parcie w pracy urzędowej i zapewniając, że mimo 
ustąpienia ze stanowiska naczelnika, pozostanie nadal 
dla wszystkich serdecznym i szczerym przyjacielem. 
Pożegnanie z każdym s podwładnych s osobna, sa- 
kończyło tę piękną uroczystość, 


Kółka rolnicze pow. lwowskiego. Dsiń 
przedpołudniem rozpoczęły się w sali ratnezowej 
obrady delegatów Kółek rolniczych w pow. lwow- 
skim, pod przewednictwem dr. Bronisława Dulęby, 
B przy udziale przeszło 70 delegatów. Sprawozdanie 
z czynności Zarządu powiatowego przedetawił dr. 
Dulęba. Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, iż 
w powiecie lwowskim jest 56 Kółek, działających na 
72 gmin, a liczących łącznie 2100 osłoaków. W 
okresie sprawozdawczym odbyło się 1785 zebrań. 
Wartość własnych domów wynosi 13400 k. W osy- 
telniach kółek jest 4177 dzieł a 115 czasopism. 
Kółka w powiecie lwowskim sprowadziły w ostatnim 
roku za 1932 k. nasion, za 2453 k. sztneznych aa- 
wozów, za 1957 k. maszyn, a 1809 sztuk drzew 
owocowych i 9 maszyn do wspólnego użytku. Dalej 
zaprowadzono 15 nowych odmian zbóż, 7 nawożenie 
łąk, 20 roślin pastewnych i 19 zmian w uprawie. 
Co do działalności handłowej, to 17 skłepów Kółek 
jest we własnym zarządzie a 15 w  dszierżawie ; 
udziały wynoszą 6670 k; towarów kupiono za 
101.000 k., obrót kasowy wynosił 196.000 k. W 
powiecie jest 27 ochotn, straży pożarnych kółek, 
posiadających 95 sikawek i 5 sztandarów. Z dzia- 
łalności reprezentacyjnej na podniesienie zaałngują 
odbyte w ciągu roku zjazdy ye! iykti w 10 miejsco- 
wościach, trzy zgromadzenia, cztery kursy, (desyn- 
fektorów, handlowy i dwa pszoselnicze), udział w 
wystawie ogrodnicze - pszozelniczej we Lwowie i w 
uroczystości odsłonięcia pomnika Bartesza Głowackie- 
go. Nad sprawozdaniem tem wywiązała się ożywiona 
dyskusyB, w której podniesiono potrzebę współdzia- 
łania Kółek roln. s Tow. gospodarskiem. Po uchwa- 
lenin kilku rezolucyj, wygłosił p. T. Stamirowski 
ponozający wykład o kierunku, w jakim Kółka rol- 
nicze pow. lwowskiego powinny rozwinąć działalność 
rolniczą, a p. Olszewski o korzyściach hodowli króli= 
ków w gospodarstwie włościańskiem. 
Na tem skończyły się obrady zjazdu. 
Ofiarność. Z okazyi srebrnych godów, ofia- 
rował p. M. H. Reich, znany przemysłowiec, na- 
ozelnik tutejszej filii Praskiego Banku Krodytowego 
i członek tnt. izby bandlowej i przemysłowej, kwotę 
11.000 koroa. na rozmaite cele dobroczynne, między 
innemi: 6000 koron na szpital, po 200 kor. na 
ubogich żydów i chrześcijan, 200 kor. dla robotni- 
ków rafineryi swej w Ustrsykach, 1000 kor. jako 
zasiłek dla kandydatów do odbycia studyów w wie- 
deńskiej Akademii eksportowej lab handlowej i w. 
ia. Dar tak hojny, mający na oku prodaktywne 
cele oraz dobro robotników, zasługuje na uznanie, 
Smutny los spotkał figurę gipsową N. Ma- 
ryi Pauny umieszczoną na wysokości pierwszego 
piętra w domu naroźnym ul. Ossolińskich i Chorąż- 
czyzny, a który to dom był niegdyś własnością ro- 
dzioy Lubicz-Pajączkowskich. Oto dzisiejszy właści- 
ciel, żyd, kazał ją usunąć, a niszę, w której była 
umieszczoną, cegłą, wapnem i gipsem wyrównać, 
tak, aby śladu nie było. Czynność tę wykonał za 
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Jako sprawozdawca 
ustaw, przyznających państwu Supremacyę nad 
Kościołem, usiłował Gneist z paradoksalnością, 
którejby mu pewnie pozazdrościli sofiści greccy, 
usprawiedliwić ucisk Kościoła wskazanym przez 
Pismo święte obowiązkiem posłuszeństwa dla 
władzy świeckiej; przepomniał jednak niesympa- 
tyczny zwolennik ciężkiego i szablonowego dok- 
tryneryzmu, że Pismo święte nakazuje oddać ce- 
sarzowi, co jest cesarskiem, a Bogu, co jest Bo- 
żem, Że też w rzeczach sumienia zaleca Boga 
więcej słuchać, aniżeli ludzi. 

Obok Gneista do zwolenników polityki re- 
alnej należał późniejszy minister finansów, Miguel, 
który w układach ze stronnictwami często kan- 
olerzowi służył za pośrednika i prędko się o- 
trząsł z rewolucyjnych mrzonek młodości. Z re- 
wolucyą wchodził także za młodu inny wpływo- 
wy członek stronnictwa narodowo-liberalnego, 
Bamberger, w gorące uściski. Skazany przez || 
rząd bawarski in contumatia na śmierć, a przez 
rząd hesski na ośmioletnie więzienie, sam wybrał 
sobie płomienny i pełen polotu młodzieniec, (jak 
zwykł był mawiać w starości) karę pośrednią, 
ogolił wąsy i brodę i jak w więzieniu zamknął 
ideały swoje przez lat czternaście we Francyi i 
w Anglii w bankowym kantorze. 


Wiele z nich się rozwiało, ale przybyło 
teorytyczne i praktyczne wykształcenie finansowo- 
ekonomiczne, z którego jednak rzadko korzystał 
w dobrym kierunku. Namiętny orędownik złotej 
waluty, był autor sławnej książki „Reichsgold* 
jednym z najbardziej zapalonych zwolenników 
społecznego i ekonomicznego indywidualizmu i 
fanatykiem bezczynności państwa na polu socyal- 
nem. Po wniesieniu orędzia cesarskiego, zapowia- 
dającego ustawodawstwo społeczne, powiedział 
Bamberger, że „w gospodarstwie narodowem na- 
leży mało działać, a wiele się uczyć“; obecnie 
postępują wszyscy odwrotnie, 
mało się uczą“. 


+ Komitet budowy teatru ruskiego uchwa 
lił kooptować po jedaym członku wydziału tych to- 
warzystw ruskich, któreby zechcialy popierać cele 
komitetu. Dalej oznaczan cens zbędnych parcel na 
placon budowlanym, lieząs po 240 kor. zə sążeń 
kwadratowy. Nadto uchwalono ¿wołać na naradę 
przedstawicieli wszystkich towarzystw 1 komitetów 
ruskich, calem obmyślenia sposobów przyspi: szenia 
zbierania składek na budowę teatru ruski:go, 


+-  „(łażcta mieszczańska. Związek samo- 
istaych rękodzielników, kupców i przemysłowców we 
Lwowie rozpoczyna z Nowym Rokiem wydawnictwo 
własnego tygodnika pt.: „Gazeta mieszczańska”, pos 
święconego sprawom stanowym i zawodowym miesz- 
czaństwB. 


Zaczadzenia. Coraz cręściej wydarzają się 
we Lwowie wypadki zaczadzenia, spowodowan» prze- 
ważnie nieostrożnością, Dziś są do zanot'wania ZBO- 
wu dwa tego rodzsiu wypadki. W demu przy pl. 
Strzeleckim 1. 2 zaczadziły sią dwie kob ty, które 
na szczęście zdołano w czas przyprowadzić de przy= 
tonaności. Przy ul. Lindego zaś, w domu drukarni 
Związkowej, uległa zaczadzeniu. cała rodzina dozor- 
cy, mieszkającego wW  saterenach: ojciec, matka i 
dwoje dzieci. Jedna z rur, doprowadzających gaz do 
gmachu, pękła w ziemi, B gaz, dobywając się z niej, 
przedostał się przez szczeliny w podłodze do miesz- 
kania, w którem mieszkała rodzina dozoroy. Szozę- 
ście, że dozorca i jego Żona zająci byli do północy 
myciem podłogi w drukarni, wskaiwk czego późno 
się spać położyli. Gdy koło godziny 4 rano dozorca 
się zoudził wskutex silnego bolu głowy, ujrzał, że 
dzieci, śpiące w tym samym pokoju, ciężko oddv- 
chają i poczuł przenikliwy zapach gaza. Otworzył 
więc natychmiast drzwi i pospieszył z pomocą tak 
dzieciom, jak i żonie. Na uzczęicie nikomu nio się 
nie stało i wszyscy przyszli do siebie. 


+ Pogrzeb śp. dr. Kazimierza i Jadwigi Wró- 
blewskich, zmarłych tak tragiczną Śmiercią w Ra- 
dymnie, odbędzie się w niedzielą o 10 przedpo» 
łudniem s dworca głównego na cmentarz łyczakow= 
ski, Udział w tym smutnym obrzędzie weźmie mło- 
dzieł gimnazyum V, gdzie Śp. dr. Wróblewski był 
profesorem, oraz młodzież akademicka. Śp. dr. Wró- 
blewski był w czasie studyów uniwersyteckich pre- 
z0s0m „Czytelni akad." i w życiu akademickiem brał 
czynny i żywy udział, 


Kronika krajowa. 


Na parcolacyę ruską sprzedane zostały, jak 
donosi „Sł. p.“ dobra Chocin pod Kałuszem za 
w | 400. 000 k. Parcelacyę prowadzi paroch ks. Skoro- 
dyński. 

Z ruskiej akcyi przedwykorczej. W Bur- 
sztynie odbyło się zebranie ukraińskich organizato- 
rów gminnych tamtejszego powiatn sądowego. Uchwa- 
lili oni wezwać ruską i russką prasę, aby na okres 
przedwyborczy zaniechała wzajemnych sporów par- 
tyjnych, dalej, by wybierano do rady państwa Ra- 
sinów ostrzejszego temperamentu; by zawarto kom- 
promie między wszystkiemi partyami raskiemi, a 
także z syonistami. W końcu uchwalono ściągać od 
obłopów podatek na „bojewyj fond“. 

Pos. Oleśnicki ogłosił w „Dile“ i „Halicz.* 
wezwanie do wszystkich organizatorów powiatów B84- 
dowych: Medenice, Mikołajów, Żydaczów, Bóbrka, 
Chodorów, Gliniany, Komarno — na wspólną nara- 
dę poufną do Stryja. 


Straszny pożar. Z Borysławia  telegrafają. 
Wozoraj wieczorem spalił się ta szyb syndykatu. 
Wiertacz spalony, pomocnik jego ciężko poparzony. 


Walka z rosyjskimi zbiegami. Z Nowo- 
sielicy donosi „Czernowitzer Tagblatt“, że w 
gminie Bocakouc” po «tronie rosyjskiej wójt u- 
więził trzech mężczyzn, lepiej ubranych i pod 
eskortą czterech policyantów gminnych wysłał 
ich do Groziniec, celem odstawienia do sądu. 
Uwięzieni usiłowali po drodze' skłonić strażników, 
ażeby ich puścili wolno, przyrzekając, że sami 
stawią się przed sądem, 

Gdy strażnicy odmówili, jeden z uwięzio: 
nych strzelił w powietrze z rewolweru, poczem 
wszyscy trzej, korzystając 2 zamięszania, umknę- 
li do pobliskiego lasu. Na odgłos strzału zbiegło 
się około 160 chłopów, którzy otoczyli las i roz- 
poczęli poszukiwania za zbiegłymi. Rozpoczęła 
się krwawa walka, podczas której od strzałów 
padło 7 chłopów, a kilkunastu odniosło rany. 

Jednemu z chłopów rozpruto brzuch. Leśny, 
przybyły w ostatniej chwili, zranił strzałami dwóch 
zbiegów. Gdy trzeci zbieg ujrzał, że ucieczka 
stała się niemożliwą, poderżnął gardła obu ran- 
nym towarzyszom, cięciami po twarzy uczynił 
niemożliwem rozpoznanie ich osób, podarł papie: 
ry, znajdujące się przy nich, a naostatek odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru. 

Przy zwłokach znaleziono paszporty guber- 
nialoe, prawdopodobnie wystawione na obce na- 
zwiska, a z podartych papierów na razie stwier- 
dzono, że mieli mapę Besarabii i spis tamtej- 
szych właścicieli dóbr i kapitalistów. 


Mowy Bambergera broniły często TYSZ TT ZA EE PT Z ŻE A JE Z OE 
trudnością dających się obronić, odznaczały się 
jednak zawsze wybrednym smakiem, znać na 
nich wpływ humanizmu, któremu późniejszy ban 
'kier ulegał za młodu. 

i Obok Bambergera porzucił stronnictwo na: 
(rodowo -liberalne także Henryk Rickert, później 
'przewódca stronnictwa wolnomyślnego, powsze- 
„chnie zwany „der saufte Heinrich“, zawsze ukła 
ldny a często skłonny do ślepej admiracyi Bis. 
marka, żywy kontrast ciętego i wojowniczego 
'Eugeniusza Richtera; w parlamencie żartowano 
jezęsto z próżności Rickerta, ale wysoko ceniono 
tryskającą wymowę i żywy, szczery a serdeczny 
| charakter. Bamberber i Rickert należeli do tych bia- 
tych kruków w stronnictwie narodowo- liberalnem, 
iktórzy choć nie zawsze, ale przynajmniej w nie- 
| których wypadkach uznawali krzywdę, czynioną 
wie 

Więcej daleko od Bambergera i Rickerta 
oceniał sprawy ze stronniczego stanowiska Trei- 
tschke, historyograf pruskiego państwa i redaktor 

„Preussische Jahrbücher“ jedna z ilustracyi na- 
rodowo- liberalnego stronnictwa, umysł jasny i 
trzeźwy, ale zbyt skłonny do bałwochwalstwa siły. 
Rys ten zresztą obok żelaznej ręki księcia Bis- 
marcka był węzłem, łączącym stronnictwo naro: 
dowo-liberalne, którego zwolennicy wyszli ze 
szkoły Hegla twierdzili, że państwo jest obecnym 
|Bogiem a identyfikując wolę państwa z wolą 
Bożą i z wolą ogółu, widzieli w abstrakcyi 
państwowej zarazem cel i środek, nie przyznając 
poddanym, jako takim, żadnych samodzielnych 
praw. Wynikiem tej mandaryńskiej teoryi była 

ozbawiona swobody i ujmująca ludzi w żelazne 
kieszcze mechanika nieomylaego i absolutnego 
państwa ze szkołami, wynoszącemi wszechwłądzę 
jpaństwa nade wszystko, z siłą wojskową, spelnia- 
jącą wolę państwa i Z biurokracyą ujmującą w 


wiele działają, a | regulamin wszystko, €0 żywe i niezawisłe. 


) (C. d. n,) 


Aronia powszechna. 


$ Roswód Leopolda Wóifiinga. Z Zarychu 
donessą w dalszym ciągu o aferze Lieepolda Wölf- 
linga i jego małżonki. Wieść o samiarze Leopolda 
Wólflinga oo do rozstania się 20 swą żoną Wilhel- 
miną Adamowiczówną krąży tu od dwóch tygodni, 
Leopold Wólfling mieszka od osterech lat ze swą 
żoną w miejscowości Zag nad jesierem tej samej 
naswy. Zajmujo tam dużą willę, urządzoną s kom- 
forton. Otacza ją wspaniały ogród, sięgający af do 
brzegów jeziora. Z willi rostacza się wspaniały wi- 
dok na okolicę. Były arcyksiążę saaklimatysował sio 
doskonale w Szwajcaryi, cieszy się popularnością 
wśród chłopów sąsiadów, jost człoukiem kilku klu- 
bów kręglarzy i klubów myśliwskich. 

W sacisznej tej willi prowadził Wglfling do 
niedawna spokojne i pogodne życie. Odbywał ro swą 
żoną ozęste wycieczki i podróże, bądś to do Franoyi, 
bądź po Szwajearyi. Zresztą cały czas poświęcał 
pracy umysłowej, zajmując Się przeważnie naukową 
lekturą, esesególnie s sakrem marynarki | matema- 
tyki. Od dwóch lat jest on nadzwyczajnym słucha- 
osom politechniki zurychskiej i z zapałem oddaje się 
matomatyce. Podobno dokonał nawet pawRego wyna- 
lasku, który ma znaczenie dla żeglugi. Codziennie 
słucha Wólfiing wykładów matematyki. Profesor 
tego przedmiotu z nsananiem wyraża się o jego gor- 
liwości, zdolmościach i wiadomościach, jakis nabył. 

Wśród kolegów jest również ogólnie lubiauym 
s powodn prostoty Życia i uprzejmości w obejściu. 
Każdego dnia dojeżdża Wölfliag do Zurychu, a ns- 
stępnie wraca do Zug, oddalonego 0 godzinę drogi. 

Mniej znaną była w okolicy jego żona, która 
oddana wyłącznie gospodarstwa domowemu, nie o- 
puszozała prawie swej willi. 

Zwróciło uwagę w ostatnich tygodniach, że 
Wólfliag przebywał coraz częściej i dłużej w Zury- 
cha, podczas gdy jego żona bawiła w willi. Poczęto 
też głośno mówić w kołach, s którymi Wólfling się 
stykał, iż w pożyciu małżeńskiem młodej pary zaszły 
pewne nieporozumienia. Potwier dzeniem tyeh pogło- 
sek stał się fakt, iś Leopold Wölfliag opaśnł Zug 
i wyjechał sam ma poładnie, prawdopodobnie na 
włoską Riviere. Żona jeg pozostała w willi a sw% 
siostrą panią Sestam, która przybyła tam pod nieo- 
becność Wólflinga i prawdopodobnie wbrew jego 
woli. Opowiadają dalej, iż Wólflingowa opuści rów- 
nież Zog i z swą siostrą nda się na dłnższy pobyt 
do Avstryi, do swoich krewnych. 

Faktyesny tedy rozdział między Wóltiingiem 
a jego żoną już nastąpił. Co do formalnej, prawnej 
strony całej historyi, to zajmnją się Rią zastępcy 
byłego arcyksięcia adwokaci dr. Lachenal s Genewy 
i Frischaner z Wiednia. A z tą prawną kwestyą 
będą — weding zapewnień jnrystóów —- nie małe 
trudności, zwłaszcza jeżeli Wólflingowa nie przystanie 
aa rozwód. Podobno zaś opiere się ona ebecnie 
atanowozo tej myśli. Leopold Wólfling uważa dalsze 
pożycie z żoną swą za niemożliwe. 

Co do przyczyn nagłego oziębienia się stosun- 
ków między kochającą się parą opowiadają, że jest 
nią w pierwszej linii różnica kultury umysłowej mał- 
żonków. Wólśing jest człowiekiem niezwykle inte- 
ligentnym i wysoko wykształconym, podczas gdy ona 
dopiero pod naciskiem męża zaznajomiła sią se sstu- 
ką czytania i pisania, Wszelkie zaś usiłowania mę- 
ia w celu podniesienia jej umysłowago poziomn 
spełzły na niczem. Nadto stała się Wólfńingowa w 
ostatnich czasach wprost fanatyczną zwolenniczką 
naturalnego systemu życia i wegetaryaaizma i sta- 
rala się swego męża nakłonić do tego rodzaju życia. 
Skłonności te u niej były następstwem  suwuajomia- 
nia się z pewną parą małżeńską, która należy do 
sekty „ludn natury“. Sekta ta ma w Sawajcaryi 
w okolicy Askony sooro zwolenników. Żyją oni w 
lepiankach lub w norach, głębsko w ziemi wykopa- 
nych, otrywają się łachuauami a w swoich pragnia- 
zlach Życiowych są madzwyczaj skromni. Pani 
Wolfingowa odwiedzała niejednokrotnie członków tej 
sekty i tak się przejęła ich zasadami, rż poczęła 
urządzać życie w willi według tych zasad. Zaprze- 
stuła więc się czesać, nie ubierała bielizny, chodziła 
w starych zniszczonych sukniach, tak iż postać 
młodej kobiety uległa fatalnej odmiane. Najgoraz: 
zaś, że poczęła ona narzacać i mężowi ten system 
życia. Stąd powatawały między niwi ciągłe spory i 
niesnaski. Fanatyzm zsá Wólflingowej w kierunku 
„naturalnego systemu życia“ i wegetaryanizinu 
wzrastał ciągle i począł przechodzić w stan obłąka- 
nia umysłu. 

Jak wspomnieliómy, Leopold Wölfling rozstał 
się już faktycznie » swą żeną. Jeśli zaś lekarze 
i sąd uznajz, iż w tych warunkach jest ErzycCzyna 
do rozwodn, prze:o konie: małżeństwa jest blszki. 
W przeciwnym razie zadowoli sę WOlfliug tem, iż 
będzie żył osobne, nie zimaszony stosować się do 
„nstnralnego* systemu swej żony, 


8 0 ogromnem oszustwie donoszą z Budu- 
pesztu: Przed niedawnym czasem wysłała dyrekcya 
budapeszteńskiej miejskiej kasy oszczędności do Wie- 
dnia, do pewnego hotelu, pod adresem pewnego wła- 
ścieiela dóbr, 96.000 koron z jego pieniędzy, złożo- 
nych w kasie w kwocie pół miljona koron. Pienią- 
dze te mie zastały jnż owego obywatela w Wiedniu, 
powróciły przeto do kasy, Wkrótce potem od owego 
obywatela nadeszło do kusy pismo s zawiadomieniem 
że otwiera niejakiemu Móllerowi, z którym przepro- 
wadził pewną transakayę, kredyt do wysokości 
800.000 kor. Równocześnie nadeszło pismo od owe- 
go Mfllera, że na razie z tego kredytu nie będzie 
korzystał, ale zastrzega Sobie prawo korzys'ania z 
niego później. W listopaczie i grudnin ów Müller 
podjął w istocie wymiemoną gamę. Gdy atoli ów 
wł:ściciel dób cjawił się w kasie, po wyjaśnieniach 
jego okozało się, iż nigdy nikomu ładnego kredyta 
nie otwierał i nie apoważaiał nikogo do podrjmowa- 
nia pieniędzy. 

Sprawców ogznstwa, jak dziś s Budapesztu te- 
legrafoją, jnż wyśledzono i ujęto. Są to: były bu- 
chalter Franciszek Worlizek i niejaki Eugeniusz 
Dobresy. Znaleziono prsy nich jeszcze 130.000 kor. 

$ Książe August Wilhelm, drugi syn oesa- 
rza Wilhelma, zaręczył się 2 księżniczką Aleksandrą 
Wiktoryą Schleswig-Holstein. 

$ Swięta we Francyi. £ Paryża piszą nam: 
W krejn całym, a osobliwie w stolicy, było dotych- 
0388 SWyczałem, iż wszyscy, nawet ludzie obojętni 
w wierze, udawali się po wigilii, o północy do ko- 
ściołów dla wysłuchania mszy pasterskiej. Na uli- 
each widywano tłamy publiczności a lieene kościoły 
paryskie były wypełnione po brzegi. W tym roku 
ruch uliczny © półnoey był słaby, a kościoły nie 0- 
świecone, pozamykane. Uczyniono to na znak amutkn 
i se względu na bezpieczeństwo x polecenia kard. 
areybiskapa Richarda. Sfery rsądowa wolałyby, żeby 
takie polecenie M6 było wydane, gdyż szerokie ma- 
8Y ludności, nie mog,ć brać udziała w tradycyjnej 
Pasterce, niewątpliwie odiam swe zwróciły pod wła- 

ciwym adresem, tj. rządu. Po nabożeństwie adawa- 
no SIĘ do restanracyj | KAWIAIŃ, z czege byli zsdo- 
woleni włąściciole tych lokali. Ci teraz narzekają; 
podobnie, jak i ogrodnicy, którzy dostarczali kościo- 
łom wielką obfitość kwiatów, zwłaszcza na czas 
wielkich uroczygtości, Nietylko kościoły pozbawione 
będą teras ozdób | kwiatów. Śluby i pogrzeby są 
teraz ciehe, bes bukietów, wieńców itd., na czem 
raog roaliczni kupcy, 


GAZETA NAR 
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Niektóre popularne dzienniki paryskie robią n 
świętash niesłe interesy. Oto przed wigili sapełnina 
JĄ partsrowo ubikacye administracyjne pakietami z 
ozekeladą, „marrones glacós* itp, i sprzedają je ma- 
sami, po cenach „sniłonych* swym prenumeratorom- 
~$ Kradzież aktów dyplomatycznych. Z 
Petersburga telegrafują: Woesoraj wysłano na dwo- 
rzec dwie skrzynie dekumentów, będących własno- 
ścią włoskiego attaché wojskowego. Obok fury ze 
skrzyniami, jechał w powosie karyer, celem kontroli, 
Nagle farman saciął konie i zanim kuryer mógł się 
soryentowaó, co się stało, zniknął na skręcie ulicy. 
W kołach dyplomatycznych wypadek "ton wywołuje 
tywo komentarze. 


Zmarli. 


Ksionia Genowefa Łazowska. Du. 20 bm. 
odbył się w Staniątkach pogrzeb ksieni P, P. Be- 
nedyktynek Głenowefy Abundancyi Łasowskiej, która 
przes 24 lat mądrze, roztropnie i szerokiem, wiol- 
kiem sercem rządziła licsnem zgromadzeniem i ma- 
jątkiem klasztoru, a wierna tradycyi swych poprze” 
dniczek, hojną była dla ubogich wszelakiego rodzaju 
jałmużnicą, Smutnemu obraędowi przewodniczył J. 
ks, biskup Nowak, w asystencyi nader licznego kle- 
ru świeckiego i zakonnego. Pamięć nieboszczki uezcił 
żałobną mową ks, Załęski, 


(Oryginalny podarunek dla papieża) W 
„Osservatore Romano“ czytamy: W  piętek 14 
grudnia przyjął Jego Świątobliwość papież Pius 
X. na specyalnej audyencyi inspektora fabryk 
kunerolu w Veronie, p. de Luca, który mu wrę- 
czył dozę kunerolu w masywnej, srebrnej amfo: 
rze, dołączając artystycznie wykonany akt na per- 
gaminie. Jego Świątobliwość okazała najży wsze 
zainteresowanie się tym preparatem, dowiady: 
wał się dokładnie o szczegóły, dotyczące fabry- 
kacyi, oraz przyrzekł polecić wiernym używanie 
tego tłuszczu roślinnego do potraw w czasie po- 
stów. Audyencya trwała przeszło pół godziny. 


OFIARY. 
WPan Fr. Czerzyński ze Lwowa nadesłał kor. 
8 dla biednej chorej S. Z. 


Kościół św. Elżbiety we Lwowie. 


Pezypominamy, że budowa kościoła św. Elżbie- 
ty we Lwowie, którego mury wznoszą się jaż do 
kilkupiątrowej wysokości i cieszą Oczy i serca miesże 
kańców górnej dzielnicy gródeckiej, niebawem z po- 
wodu brakn funduszów może utksać, Potrzeba 
jeszcze 800.000 kor. a potrzeba ich apies.nie. 
Najlepszą pomocą do ukończenia tego zbożnego 
dzieła jest zazapywanie losów wielkiej ioteryi fan- 
towej, której ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie 
1 października 1907. Cens losu wynosi tylko 1 kor. 
a oprócz głównych wygranych w pieniądzach (około 
20.000 kor.) jest mnóstwo eennych i wartościowych 
przedmiotów, tak że pieniądze ofarowane na zakup- 
no losów tych, sowicie opłacić się mogą a zarazem 
umożliwią dokończenie budowy tego kościoła, Przy 
sposobności zbliżających się świąt i vzęstszego zet- 
knięcia się towarzyskiego przypominamy tę sprawę 
tym, którzy mają owe losy do rozprzedsży. 

rzy przysyłaniu prenumeraty na nasze pismo 
można również dołączać pieniądze na losy wielkiej 


loteryi fantowej na rzecz kościoła św. Elżbiety, które 
bezzwłocznie wyszlemy. 


ZRZESZA 


Ruca artysiwcgno- iloragii, 


5 l Byt, dwutygodnik ekonomiczno-społeczny, organ 
nkrajowego ogniska nauczycielskiego“, zaczął wy- 
ehodzić ws Lwowie pod redakcyą p. M. Budza- 
uowskiego. 


Uepertnnr iwowskieoge tentrn miejskiog= 


W gobotę popol. „Chory m urojenia: — wieczór 
Żebrak”, operą Kienzla, występ Al. Bandrowsk iego. 

W niedzielę o 1ż w południe staraniem komi- 
tetu Poranek na cześć Elizy Orzeszkowej — o wpół 
do 4 popol. „ićrólowa Tatr" Walewskiego — wiezcór 
„Cyganerya* Pucciniego. 
; pr poniedgialak popat „Ląlka* — wieczór 
str prz <wienie „Rok 1908'* iczny 
0 o.o e „iok 1908'* przegląd sceniczny 


We wtorek po południu „Betlee lskie' — 


wieczór „Tannhiusar* f 
i Ireny, Bobusa. . Występ Al. Bandrowskiego 
a 


środę „My“, sztuk 
EN RE E i uka współczesna w 8 aktach 


EE AAA 


ZRAK WA. 
(Telefonem i pocztą.) 


— W krakowskim sądzie krajowym karnym 
utworzono [2-ty oddział śledczy z powodu na- 
wału spraw, 

Z WW.ARSOZATWYTY. 

„  (Pocztą,) 
| — W Łodzi wczoraj rano naczelnik straży 
ziemskiej przy pomocy wojska dokonał rewizyi 
w fabryce Tow. akcyjnego Heinzla i Kunitzera 
w Widzewie i w domach robotniczych tej fa- 
bryki. Aresztowano 11 robotników, 


| — Wcżoraj zabito na ulicach Łodzi dwóch 
robotników a dwóch ciężko zraniono. Zabójstwa 
mają podkład partyjny. 

.  Wezorajszej nocy odbywała się w Warsza- 
wie w doma pod nr. 12 przy ulicy Sliskiej re- 
wizya. Jacyś lądzie chcieli uwolnić pewną młodą 
żydówkę i spuszczali ją z wysokości drugiego 
piętra na sznurąch; sznury się jednak urwały i 
żydowka spadła na bruk i silnie się potłukła. 
Zabrano ją razem z innymi aresztowanymi. 


Z POZNALA 
(Telegrafem i pooztą.) 


,— „Dziennię Poznański“ donosi, że polski 
komitet wyborczy w Essen w Wostfalii uchwalił, 
aby Polacy głosowali przy wyborach do parla- 


mentu na własnego kandydata, mianowicie na p. 
Józefa Chociszewskjego z Gniezna. 


a Á 


Ostatnie wiadomości. 


Na dzisiejszem zebraniu klubu autonomistów, 
które się odbyło przed zebraniem sejmowego 
Koła poselskiego W gmachu sejmowym, a na 
którem był obecny także minister JE. hr. Woj- 
ciech Dzieduszycki, urządzono przed 
rozpoczęciem obrad piękną, a z głębokiego prze- 
konania płynącą Owacyę przewodniczącemu klu- 
bu, JE. hr. Leonowi Pjnińskiemu. Imie- 
niem całego klubu p. Mieczysław Urbański 
w gorących, podniosłych słowach podziękował hr. 
Leonowi Pinińskiemu za jego męskie i stanow- 
cze wystąpienie w izbie panów w obronie plu- 
ralności i wskazanie niebezpieczeństw, jakiemi 
równe prawo głosowania grozi przyszłości. 
Wszyscy obecni długimi oklaskami poparli wy- 
razy wdzięczności i czci, złożone przez p. Ur- 
bańskiego, a hr, Piniński, dziękując, dodał, iż ža- 
łuje. że wystąpienie jezo nie odniosło skutku. 


Bylwe- 


Z 
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P. Jan Vivien wyraził podziękowanie Ja- 
nowi hr. Szeptyckiemu za stanowisko, jakie zajął 
w Izbie panów w czasie głosowania nad refor- 
mą wyborczą. 

P. Jan hr. Szeptycki, podobnie jak! Leon 
hr. Piniński, ks. Jerzy Czartoryski, hr. Lancko- 
roński, Kraiński i inni, wstrzymał się od gło- 
sowania. 

Następnie klub obradował nad sprawą re- 
organizacyi centralnego komitetu wyborczego. 


Dziś w południe zebrało się w sali sejmo- 
wej polskie Koło sejmowe dla obrad 
nad sprawą wprowadzenia organizacyi narodo- 
wej. Zebraniu, w którem wzięli udział prawie 
wszyscy posłowie sejmowi i bardzo wielu po- 
słów do parlamentu, przewodniczył wiceprezes 
sejmowego Koła p August Gorayski. 
W miejsce dotychczasowego prezesa Koła sej- 
mowego hr. W. Dzieduszyckiego wybrano preze- 
sem JE. Dawida Abrahamowicza, który 
jednak z powodu choroby nie przybył na dzi- 
siejsze zebranie. Następnie p. Tadeusz Cieński, 
prezes centralnego komitetu wyborczego zdał | 
sprawę z dotychczasowych działalności około re- 
organizacyi tego komitetu, potzem bez dyskusyi 
przyjęto jego wniosek wybrania komisyi z 15 
członków dla opracowania ostatecznego projektu 
„Rady narodowej“. Po wybraniu tej komisyi 
odroczono dalsze obrady do 5 po południu. 

W skład tej komisyi weszli: (klub krakow- 
ski): pp. Milewski, Leo, Stan. Jędrzejowicz; (klub 
rolniczy) Męciński, Skałkowski, Stadnicki; (cen- 
trum): Pastor, Skołyszewski, Wojtyga; (autono- 
miści): Leon Piniński, Urbański, Vivien; (de- 
mokr.): Rayski, Głąbiński, Loewenstein. 

Wybrana komisya zaraz się zebrała a z 
wnioskami swymi przyjdzie na wieczorne posie- 
dzenie pols ego Koła sejmowego. 


Klub demokratyczny obradował wczoraj 
pod przewodnictwem p. Rayskiego a następnie p. 
Małachowskiego. Po dłagich obradach przyjęto 
z małemi zmianami projekt reorganizacyi „Ko- 
mitetu ceniralnego", przedłożony przez ankietę 
z ramienia komitetu cemralnego. 

Do przyszłej „Rady narodowej* desygnował 
klub pp. Mizhalskiego, Głąbińskiego i Loewen= 
steina, a jako zastępców Ciuchcińskiego i dra 
Jana Pawlikowskiego. 


Cesarz sankcyonował uchwałę obu izb rady 
państwa o siedmiomiesięcznem pro- 
wizoryum budżetowe m. 

Czeska rada narodowa uchwaliła, jak tele- 
grafują z Pragi, wezwać wszystkie czeskie gminy 
i reprezentacye powiatowe, aby nie przyjmowały 
żadnych pism, dokumentów, wykazów itp. w ję- 
zyku niemieckim, nawet od władz państwowych, 
lecz zwracały je z uwagą, że językiem  urzędo- 
wym tych instytucyj jest jęsyk czeski. 

Z Belgradu donoszą, że rząd serbski 
odmówił żądaniu rządu austro-węgierskiego, 
co do dokładnego oprecyzowania dostaw, które 
mają otrzymać Austro-Węgry na kwotę 20 mi- 
lionów franków. Serbia proponuje tylko traktat 
handlowy na tej podstawie, że Austro-Węgrom 
będzie wolno wprowadzać do Serbii towary za 
taką samą cenę, za jaką Serbia wywozić je 
będzie do Austro- Węgier, W Wiedniu rozumieją 
tę propozycję jako zamiar dalszej walki «elnej 
ze strony Serbii i uważnją ją za niemożliwą do 
przyjęcia. 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 28 grudnia :906. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse* donosi, że poseł 
Erler postawić ma w izbie wniosek nagły o 
zniesienie zakazu kolportarzu, ponieważ podczas ' 
obecnej sesyi parlamentarnej reforma ustawy | 
prasowej nie przyjdzie już na porządex daienay. 

Wiedeń. „Wiener Ztg* ogłasza nominacyę 
hr. Serenyiego marszałkiem, a dra Zaczka i dra; 
Fuxa wicemarszałkąmi sejmu morawskiego. Do- 
tychczasowy marszałek Feliks hr. Vetter _ otrzy- 
mał wielki krzyż orderu Leopolda. 

Budapeszt. W dzisiejszem ciągnianiu iosów | 
Węgierskiego Banku hipotecznego główna wy- 
grana milion korona padła na ser. 2219 nr. 40: 


lt. B., zaś 100.000 koroa wygrał los ser. 2319 
nr. 40 lit. A., a 10.000 kor. ser. 1062 nr. 2, 
lit. A. i 


Budapeszt. Węgierskie socyalno-demokra- 
tyczne atronnictwo postanowiło z okazyi nowego, 
roku rozrzucić pomiędzy lud w liczbie półtora | 
miliona egzemplarzy pismo ulotne z wezwaniem 
do rządu o zaprowadzenie powszechnego prawa 
wyborczego. i 

Budapeszt Były min handlu, członek izby 
magnatów Hegedues dziś rano zmarł. 


Podniesienie opłat pocztowych. 

Wiedeń. Dziennik ustaw państwowych ogła- 
sza dziś rozporządzenie o nowych należytościach 
pocztowych, telegraficznych i telefonicznych, które 
wejdzie w życie z dn. 16 stycznia 1907 r. Między 
innemi opłata za listy lokalne wynosić będzie 
zamiast 6 hal. — 10 halerzy, blankiety telegra- 
ficzne podlegać będą opłacie 3 hal., zniżona taksa 
telegramów lokalnych zostaje zniesioną, cena 
przekazów pieniężnych poaniesiona będzie z 2 
ua 3 halerzy. 


Sejmy. 

Opawa. Na wczorajszem posiedzenia sejamu 
ślązkiego uchwalona wysłać do kardynała ks. 
Koppa telegram z okazyi jego jubiłeuszu. 

Michejqga, podobnie jak na po- 
przedniej sesyi sejmu, zaprotestował przeciw po- 
witaniu sejmu przez prezydenta kraju br. Heinol- 
da jedynie w języku niemieckim Z pominięciem 
języka polskiego i czeskiego i wyraził nadzieję, 
że prezydent kraju, znany Z objektywności, w 
czasie przyszłej sesyi uwzględni także język lud- 
ności polskiej i czeskiej. 

P. br. Heinold powołał się aa oświadczenie | 
swe, złożone roku zeszłego z okazyi analogicz- 
nego protestu posła Michejdy i dodu, ż3 według 
zwyczaju powitał sejm w języku niemieckim, nie į 
tworząc przez to jednak precedensu. 

Wiedeń. Komisya wyborcza sejmu dolno- ; 
austryackiego przyjęła. wczoraj ustawę o; 
wprowadzeniy przymusu wy- 
bo rezego przy wyborach do rady państwa. 
Referentem wybrano dr. Gessmaanna. 


- mm 


mm 
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Berno mor. Z okazyi otwarcia sejmu mo- | sposobność wykazania, 


rawskiego ks. biskup dr. hr. Huyn odprawił na- 
bożeństwo w kościele, na które przybyli zastę- 
pcy władz i posłowie. 

Stronnictwo  katolicko - narodowe złożyło 
projekt adresu do cesarza, w którym to adresie 
omawiane jest położenie polityczne i podkreślo- 
ne głównie momenta prawnopaństwowe, humani- 
tarne, wychowawcze i ekonomiczne. W przepro- 
wadzeniu równouprawnienia i poszanowaniu prze- 
konań religijnych widzą wnioskodawcy jedyną 
silną podstawę państwa i rękojmię przeciw ten- 
dencyom przewrotowym. 


Praga. Na początku dzisiejszego posiedze- 
nia sejrau odczytano szereg interpelacyj i wnio- 
sków w sprawach lokalnych. 

Posłowie Kalina, Kubr, dr. Heroid i dr. 
Steidl proszą o głos w celu złożenia oświadczeń. 

Kalina imieniem czeskich stronnictw 
radykalnych protestuje przeciw składowi sejmu 
i zaznacza, że towarzysze mowcy nie mają za- 
ufania do rządu, mimo, iż zasiada w gabinecie 
2 czeskich ministrów. 

P. Kubr. protestuje w imieniu czeskiego 
stronnictwa agrarnego przeciw temu, że sejmowi 
nie pozostawia się czasu na załatwienie naj- 
ważniejszych spraw krajowych. 

P. Heroid upatruje w ciągle powtarzającem 
się niezwoływaniu czeskiego sejmu formalny 
system i oświadcza imieniem swego stronnictwa, 
że czeski naród nis myśli dalej tolerować tych 
stosunków. Mowca wzywa marszałka kraju, aby 
interweniował u rządu, by natychmiast po roz- 
wiązaniu rady państwa zwołano czeski sejm na 
dłuższą sesyę, podczas której sejm mógłby za- 
łatwić wszystkie gospodarcze i kulturalne spra- 
wy krajowe, a zwłaszcza uporać się z pracą 
około zmiany krajowej ordynacyi wyborczej. 

P. Steidl imieniem stronnictwa staroczeskie- 
go przyłączył się do wywodów poprzedników. 

Następnie przedłożyła komisya wyborcza 
swe sprawozdanie a nowi posłowie złożyli przy- 
rzeczenie poselskie. 

Następne posiedzenie jutro. 
dziennym prowizoryum budżetowe. 


Tryest. Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
dr. Rybar wskazał na konieczność reformy 
prawa wyborczego do sejmu i rady 
grainnej w Tryeście na zasadach reformy wybor- 
czej do rady państwa, Dalej domagał się odpo- 
wiedniego uwzględnienia języka słoweńskiego 
w ustawie o księgach gruntowych. Po załatwie- 
niu spraw stojących na porządku dziennym i u- 
chwaleniu prowizoryum budżetowego, se sya 
została zamknięta. 

Tryest. Wczoraj przybyła do marszałka 
deputacya w sprawie reformy prawa wyborczego 
do sejmu i rady gminnej i wręczyła mu odpo- 
wiedni memoryal. Marszałek odpowiedział, że 
przedłoży ten memoryał sejmowi. Następnie de- 
putacya ta udała się do namiestnika ks. Hohen- 
lohege, który na przemówienie przewodniczącego 
depuitacyi odpowiedział, że nie ma upoważnienia 
od rządu do złożenia w tej sprawie oświadcze- 
nia, Rząd określi swe stanowisko dopiero wtedy, 
gdy projekt będzie iuż konkretnym i wydział 
krajowy go przygotuje. Co do siebie samego na- 
miestnik oświadczył, iż jest zwolennikiem rozsze- 
rzenia prawa wyborczego. Na zapytanie wydziału 
odpowiedział w tym duchu i w tym duchu też 
wysłał sprawozdanie do rządu. 


Kalendarzyk parlamentarny. 


Wiedeń. Najbliższe posiedzenie izby posel- 
skiej odbędzie się w środę 9 stycznia. Delegacya 
austryacka zbierze się 3 stycznia popołudniu i 
odbywać będzie posiedzenia codziennie z wyjąt- 
kiem niedzieli, aż do 8 stycznia. W dniach 4 i 5 
stycznia odbędą się obiady dworskie w Buda: 
peszcie. 


Na porządku 


Koloj Północna. 

Wiedeń. W najbliższych dniach ogłoszony 
będzie statut kolei Północnej. Zakres działania 
dyrekcyi będzie zarówno w sprawach finanso - 
wych, jak personalnych i dostaw daleko szer: 
szym, aniżeli innych dyrekcyj kole: państwowych. 


Z Rosyi. 
Aresztowania. 

Petersburg. „Nowoje Wremia* donosi, że 
na dworcu w Carskoje Seło aresztowano dwóch 
studentów politechniki i jednego studenta uni- 
wersytetu, którzy wydali się podejrzanymi Zna- 
leziono przy nich plan pałacu carskiego w Car- 
skiem Siole, odszwy rewolucyjne i listy kompro- 
mitujące. Wszystkich trzech internowano w Pe- 
tropawłowsku. 


Rewolucyoniści. 

Petersburg. Partya socyalno-rewolucyjna 
przeważającą większością głosów zniosła swą 
poprzedną uchwałę co do watrzymania się w cza- 
sie wyborów do Dumy od aktów terrorystycz- 
nych, dodając, że w obecnych stosunkach jest to 
jedyny środek walki z rządem. 


Walka antikościelna we Francyi. 

Pery Z Rzymu donoszą, że po urzędo- 
wem ogłoszeniu nowej ustawy o wykonywaniu 
służby Bożej, papież wystosuje pismo do kardy- 
nała ks. Richarda, w któremm wyjaśni, dlaczego 
i ta ustawa nie może być przyjęta i musi być 
przez katolików uważana za nieistniejącą. 

Paryż. W departamencie Savoie siedmiu 
burmistrzów złożono z urzędu z powodu, że nie 
chcieli uwiadomić księży o sekwestracyi kościo- 
łów i probostw. 

Paryż. Ażeby umożliwić dalsze istnienie 
seminaryów w formie wyższych zakładów nau- 
kowych postanowił kardynał ks. Richard, 
tak samo jak liczne prowincyonalme władze ko- 
ścielne, wypełnić żądane w ostatnim okól- 
niku ministra Brianda formalności. 


Marokko. 

Tanger. Sytuącya jest wciąż groźna. Woj- 
ska ministra wojny usiłują odebrać Rajsulemu 
władzę policyjną. Wiele rodzin żydowskich ucie- 
kło do Gibraltaru. 

Londyn. Do dzienników donoszą z Tan- 
geru, że Rajzuli został oficyalnie usunięty ze 
stanowiska gubernatora. 
|OO W | | 


Dział ekonomiczny. 


8 Krakowskie Tow. wzaj. ubezpłeczeń. W 
ostatnich czasach urządzono systematyczuą prawie 
akcyę przeciwko krakowskiemu Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń. Głównym celem rej walki było wywo- 
łanie zaniepokojenia w kraju 1 wprowadsenie s»rawy 
na fiukty parla:nentarue, Tej ostatniej misyi podjęli 
się po. Daszyński i Olszowski i z ust mimistra spraw 
wewnętrznysh otrzymali następującą odpowiedź na 
swą interpelacyę : 

„Jakkolwiek poprzednicy woi w urzędzie, na 
podstawie wyuikó v urzędowych dochodzeń mieli już 
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ża skierowane przeciw po- 
wyźszemu Towarzystwu, a w listach otwartyca ogła- 
szane ataki są bezpodstawne, niemniej jednak dla 
wymienionych interpelacyj ponownie s takiegoż źró- 
dla saczerpnięto tematu, a mianowicie z opubliko- 
wanego w miesiącu wrzseśnin b. r. w dzienniku kra- 
kowski „Naprzód“ listu otwartego, który snowu 
opiera się na ogłoszonych poprzednio listach i bro- 
szurach, a który różna zarsuty rseczowej i osobistej 
natury przeciwko zarządowi Towarzystwa podnosi. 

„O ile kwestye treści rzeczowej identyezno sę 
z temi, które były już pesedmiotem wniesionych 
przes tychie samych pp. posłów interpelacyj w dniu 
6 listopada 1903 i $ kwietnia 1905, to niech mi 
wolno będzie powołać się na załatwienie tych inter= 
pelacyj no posiedzeniach isby w dnia 13 gradnia 
190% r. i 10 kwietnia 1905 r., przycyem  zazna- 
czam, że przeprowadzona dopiero co rewisya instytu- 
oyi nietylko że nie wykazała żadnych obciążających 
ją kpt 0 lecz owszem wydała zadowalający re- 
sułtat. 

„Bóżnorodnym poszczególnyw zarzutom poswo- 
lę sobie przeciwstawić następujące fakty : 

„Czyniony Towarzystwu, a oparty Ra raeko- 
mem zatajeniu uależnej członkóm dywidendy, sargut 
sprzeniewierzonia ondzego mienia jest bespodstawny. 
Dywidendę wypłacało Towarzystwo zawsze zgodnie 
z postanowieniami statutu, a powodów obniżenia się 
tejże szukać należy wyłącznie w niekorzystnych wy- 
nikach interesu ogniowego przez cały szereg nastę- 
pających po sobie lat, oraz w seinicyonowanej w r, 
1896 reformie organisacyi Towarzystwa. Reforma 
ta, jakkolwiek wpływ jej na wyniki operacyj Towa- 
rzystwa był chwilowo niekorzystny, jest dotychozago- 
wym rozwojem interesu dostatecznio usprawiedliwio- 
ną, a do jakichkolwiek obaw co do znaczniejszego i 
stałego obciążenia Stowarzyszonych tem maiej ua- 
stręcza powodu, ileźe reforma jest już dziełem doko- 
nanem, a fundusze zapasowe instytucyi wcale uszczu- 
plone nie zostały, 

„Możliwem jest, śe interesowane koła niemiłe 
dotknięte sostały wprowadzonem w r. 1905 podwyż» 
szaniem taryfy ogniowej dla znacznej części ryzyk, 
zarządzenie to jednak usprawiedliwione jest datami 
prowadzonej jak najstaranniej statystyki. 

„Przyznawane wynagrodzenia sskód w drodze 
łaski, do czego zarząd w myśl postanowień statutu 
jest uprawniony, dotyczą wypłat tym azłonkom To- 
warzystwa, którzy, ze stanowiska prawnego rzecz bio- 
rąc, utracili prawo do odszkodowania, którym jednak 
ze względów słuszności częściowe wynagrodzenie 
przysnać należało. 

„Na podstawie bespośredniego zbadania aktów 
szkodowych konstatuję, iż uchwały co do wypłaty 
wynagrodzeń w drodze łaski nastąpiły po ścisłom 
rozpatrzeniu wszelkich deoydujacych momentów i w 
żadnym wypadka nie przekroczyły granie koniecznej 
przy prowadzeniu interesn kulancyi, 

„Oznnezenie wysokości płac, poborów „in natu- 
ra“ i innych funkcyonaryuszom Towarzystwa przy- 
znawanych emolumentów, należy do własnego za- 
kresu działania Towarzystwa, a sąd o tem, Czy 
wydane w tej mierze postanowienia sẹ wła- 
ściwe, pozostawić musimy najwyższym organom in- 
stytnoyi, 

„Ponadto zawarte w otwartym liście cyfry 
przekraczają znacznie faktyczną wysokość. 

„Fakt, że niektórzy osłonkowie zarządu i dy- 
rekoyi zaciągnęli pożyczki w Towarzystwie Wszajem- 
nego Kredytu i samem Towarzystwie, wobec bardso 
małej liczby dotyczących osób nie może być podsta- 
wą twierdsonia o finansowej ioh zależności. 

„Imputowane mi wywarcie wpływu w tym kie- 
ranku, aby  osebiście zaatakowani fnukcyonarynske 
wystąpili przeciw podnoszącemu sarznty na drodze 
sądowej, jest oczywiście wykluczone*, 

Ê Rueh towarowy na kolejach. Z Wiednia 
telegrafują : Ruch towarowy na liniach kolei Półne. 
cnej, oraz ruch tranzitowy wsrósł tak, iż tylko przy 
użyciu wszelkich środków do rozporządzenia stoją- 
cych można mu było podołać, Czaa przedświąteczny 
i stosunki atmosferyczne powiększyły jesucze trudno- 
ści. Dnia 24 bm. dyrakoya kolei Północnej widziała 
się zmuszoną wstrzymać częściowo ruch towarowy na 
wszystkich liniach, aby nie ntradniać racha osobo- 
wego i aprowizacyin>go i umożliwić szybsze opróźnie- 
nie nagromaizonycb towarów. Już dnia 27 b. m. 
podjęto znów przyjmowanie towarów, Celem ułatwie- 
nia komunikacyi Kolej państwowa  odstąpiła koloi 
Północnej szereg lokomotyw i zapaay węgla. 

Z Pragi telegrafoją: 7 powodu przepełnienia 
magazynów na stacyi Praga, zostało na 2 dni 
wstrzymane przyjmowanie wszelkich towarów, z wy- 
jątkiem przesyłek pośpiesznych. 


Z rynków towarowych. 


Bank relmiczy we Lwewie. 
Lwów dnia 28 grudnia, 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 
sala, koronowa- 

Pszenica gotowa od 7:70 do 7:90, pszenica na 
mina 750 do 770. Żyto gotowe 5% do 610, iyo a 
termina 580do 590. Owies obroczny gotowy 6:36 do 
7:10. Owiec obroczny na termina 6.70 do 6'85 Jęczmień 


pastewny 680 do 660. Jęczmień browarniany* 7— do 
7:60. Rzepak 00:00 do 00:00. Lnianka 0-00 do 0-00. 
Groch pastewny 675 do 725, groch do towanią 
8.50 do 9.50.  Wywa 570 do 5:90. Bobik 609 do 6% 


Hreczka 00.00 de 00700. Kukurudza nowa za 56 kilo 
00-0 do 0:00, kukurudza stara 0:00 do 0-00. Chmiel no- 
wy za 56 kilo 00-00 do 00:00, chmiel stary 00:00 do 
00:00. Koniczyna czerwona 50*— do 60-—, koniczyna 
biała 80— do 45—, koniczyna szwadzka 00-— do 
76—. Tymotka 21— do 24 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
88: — do 39'—. Bpirytus paritas Tarnopol na terminy 
—— do —'—, spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowarzy 22 — do 2250. 

Badapeszt dnia 28 grudnia. Kurz w koro 
nach i po 100 kig. Notowano pszenicę na kwieci 
1458—14'90, na paźdsiernik 10:46—15'48, żyto na kwie- 
cień 1324 do 1826, na październik 00:00 — ——, 


owies na kwiecień 14-94 do 14'96, na pozie 

—'— do —'—, kukurudza na maj 1034 do 1026 

na paździer. —— do —*—. rzepak na sierpień 25 90 

do 2610. 
Oferty: mierne. 

Chęć kupna: slaba.» 

Usposobienie : lepsze. è 

Pogoda : śnieg. 


Z rynków pieniężnych. ` 
Wiedeń dn. 28 dnia. l fal 
Narodowej*). Zamknięcie "giełdy Św e r minut 


po południu. Akcye austryackiago zakładu kredyto- 
wego 691'50, węgierskiego zakłada destytoii,o RA 


Anglobanku 31650, Unionbanku 577:75, Bauku dla 


krajów koronnych 4867:50, Bankvereinu 5868:75, Boden- 
ereditu 1075:—, galicyjskiego Banku hi 
512:00, kolei państwowych 692'—, 
17626, wamwaju A. — —, B. 
45975, kolei północnej 5400, kolei 
577:—, alpiny 638'75, Rima Muranya 578-50, praskiego 
rewan W opka | 3200—, fabryki broni 561:— 
tureckie tytoniowe 427— galicyjski karpacki 
Towarzystwa naftowego 650 —, Hr 6 " in damni 
95:95, renta majowa 9910, austryacka renta koronowa 
9915, węgierska renta koronowe 95:95, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9810, 4-pro- 
centowe listy bankn hipotecznego '97'40, 4 i pół pro- 
centowe listy banku krajowego 10094, 5-procentowa 
listy banku hipotecznego 11050, 4-procentowe Banku 
kraj. 98—, 4 i pół proc. Banku kraj. 100 15, 5-prooent. 
komunalne obligacye Banku kraj. ——, 4proeantowe 
galicyjskie obligacye prop. 99-90, 4-procentowe galio. 
pożyczki krajowe z r. 1893 9800, 4-procantowa po- 
życzka miasta Lwowa 96'560, losy tureckie 163— mar- 
ki za: ruble 253-—, 5 proc. renta rosyjska s 1906 
r. 85.60. 


kolei południow. 
kolei Elbe 
czerniowieckiej 


hipotecznego | 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 29 Grudnia 1906 Nr. 291. 


O EE A A PA NAAMA UA M 


Natalia Eschtruth. 7 wybrałaś sobie drogę, zapominając, ża mas |. — Powiedz mu, że moja matka jest ciężko | go zadziwiła sposobem, w jaki zniknęła. Stanęła ścierały się w jej sercu o zwycięstwo. Ale dobre 
s przyjść chwila obrachunku, Lecz nigdy nie jest|chora i że do niej pojechałam. Jutro opowiem |właśnie na najwyższym szczycie powodienia * i ziarno, wrzucone w to serce w zarania jego 
za późno... mu; wszystko szczegółowo. Manfredzie, czy bę- sławy, była zaręczoną z bogatym Księciem, aż |dzięciństwa, „wreszcie zwyciężyło i Severa, zna- 
3 R — Cay po to tu przyszedłeś, aby mi pra-|dziesz mi towarzyszył ? naraz zerwała ze świtem, £ teatrem, z narze- |jayłą wreszcie spokój. | 

wić kazania? — zawołała szorstko Severa, w — Naturalnie. czonym, zapłaciła swemu impressario, olbrzymia Z przerażeniem pairzała w zmarnowane 

a Ed której raz jeszcze obudziła się duma. — Ani — Kto jest przy mamie? odszkodowanie i znikła, Dopiero później. dowie= |jata, które za nią leżały. 

(Dekończenie). przyjaźń, ani miłość nie sprowadziła cię do mnie... — Etbel ją pielęgnuje. Zamierzamy prze- | daiano się, że pospieszyła do „łoża chorej: matki: Gdy. raz, trzymając pozostałe po wa 

Severa zadrżałs i szeroko otwartemi OCza- — Przychodzę od łoża ciężko chorej, dla| wieźć chorą do miasta, gdy tylko będzie mo-|a następnie przywdziała suknię gów > skrzypce dowiedziała się od nba /e pO inpe 

mi patrzała na tego, który silną dłonią uchwycit| której wiadomość o samobójczej. śmierci córki | liwość. Na świecie tymczasem. pojawiły. się nową | kłamstwie, z jakiem te skrzypce włożono: do rąk 


jej rękę i wydarł rewolwer. 

— Manfred!.. Czego tu chcesz? Zniszczyłeś 
moje życie, ale nad moją śmiercią panować nie 

osz. 

— Severo! Na szalę twoich grzechów 
chcesz dorzucić jeszcze ten ostatni, najstraszniej - 
szy grzech? Pomyśl. Co uczyniłaś dobrego w 
swojem życiu, aby to dobre ten grzech przewa- 
żyć mogło? Nic, nie. 

— Nic... — odpowiedziała Severa, jak echo. 

Lecz zaraz się otrząsła: 

— Ponieważ niczego dobrego nie zazna- 
łam, nie byłam zobowiązaną dobrze czynić. 

— Taka niewdzięczność najlepiej ciebie 
charakteryzuje. Pomiędzy milionami kobiet nie 
ma drugiej, na którąby spłynęło tyle łask, bo- 
gactw, sławy. 

— Lecz czy to wszystko dało mi szczęście? 

— A czy żądałaś czegoś innego? Sama 


byłaby tą ostątnią kroplą goryczy, która wypeł- 
nia kielich. 

Severa drgnęła. 

— Moja matka... mówisz... jest chorą... u- 
mierającą... 

— Jeszcze nie i gdyby można spęłnić jej 
jedyne życzenie, możnaby jeszcze ją uratować. 

— Jakież to życzenie? 

— Przycisnąć do serca raz jeszcze swoją 
ukochaną ale nawróconą córkę, 

— Boże! Boże | 

Przez chwilę panowała cisza, aż wreszcie 
Severa wybuchła głośnym płaczem. Lecz szybko 
się opanowała i zadzwoniła: 

— Podaj mi płaszcz i kapelusz, wszystko 
tu spakuj — rzekła do garderobieny, która na- 
tychmiast się zjawiła, 

— Książę pan czeka już niecierpliwie w 
foyer. 


20 procent 
opasta de Nowego Roku dajemy 
przy zakapnie dywanów, portyer, 
Araaek, kap na łóżka i materyj 
mebl-wych — Behnster | Teczyski, 
kład mebli 1 pościeli własnego 

wyrobu, Lwów, 8 Majal. 5. 


DKOBNE VOLONLE 113 
po & hl od wyrazu. 


BULION 


przewyborny, z drobiu i swiersyny, przy 
śrożyżnio mięsa zdrowa, pożywna "i tania 
supe, p» 24, 20 i 15 koron kilo, 
Kazimiora Matezyńska — Kołomyja, 
Mniebówka 80. 


H deserowy, kura- 
Wyborny miód 5o? ti 
nyeh pasiek, 5 kig. twardy 6 k., „rarytas 
miodoborów“ (gęsto płynna patoka) 6 kor 
éo h. franco. Korzsemiewicz em. niu 
anyciei, Iwancsany. 227 


H ` synów mmo- 
Kilku uczniów, ¿oi 5». 
przyjmie -petryonat wychowawczy Che- 
miokiege | Gzezarkiewieza we Lwo 
wie, Kadeeka 4. 861 


B Ekstrakt orzechowy ao © 


M farbowania siwych włosów ŻĘ 
x wynalazka Jul. Józefowicza — x 
perfumera. Jest to najlepsza ro- 

x fiimna farba, którą można w prza- x 
ciągn 10 minut ufarbować pusi- 8 
wiałe włosy na kolor ezaTny, | 


brunatny, szary i blond. 
We Lwowie u p.: A. Beacocka 
ul. Hetmańska 4, P. Mikolascha 
tS$p, i a. . Jahla, Hotel 
Europejski. (Główny skład : 


Warsaawa, Newe Sonaterska 
K2: 800 a 
KASZEL! 


Xtə na niego mie zwała, grzeszy 3 


praeciwko własnama ciału! 


KAISERA 
karmelki plarsiowe 


m z 3-ma jodłami, przecz lekarzy 
wypróbowane i polecans przeciw 
kaszlowi. chrypce, katarowi i o- 


gólnemu xzafegrieniu. 


5120 sotar. legal. świadectw J 


udowadnia, że są bardzo 


skuteczne, 763 
Paklety po 8 i 40 ba. | 
Do nabycia wa wszystkich apt-- jj 


kach i drogueryach i lepszych 
handlach towarów kolonisinych. 


ug" ka a 


a jedwabne w najroz- 


meitszy.h fasonach 
i kolorach poleca 
[ANĄ | Krajowa Fzbrvka 
krawatów Zofii 
akiej 
adi 


Tokarow 
Lwów, al. Fredry 3. “wrs 

Przyjmuje również z dostarczonej materyi 

de roboty. Zamówienia x prowincyi oska- 
tecznia odwrotną pocztą. 


RKRRKKKRKKKNE 
a Tutki cygaretowe 
x „SWIT“. 
S Nowe hygieniczne opakowanie. 
* 
s 


Wyłącznie dobre gatunki, 
Do nabycia w lepszych trafikuch 


RRRKRURKKRK 


> 
x 
x 
x 
+. 
m 


MiBLE GIET 


Bracia Tercyarze św. 
Franciszka , posługujący 
ubogim, ml. KKleparowaka 
L 15 „Przytaliskeć, z2- 


biera się na żądanie meble ao 


Stoliki 
fantazyjne od 6 k. Narzutki od 1:60 
kor. Poduszki haftowane od 4 kor. 
Mebelki luksusowe stosowne na po- 
darki polecają Behaster i Toczyski, 
skład mebli i pośeleli, Lwów, 8-g0 


Solidnych i stałych pośredników przyjmuję. 


Urub 


Własnege wyrobu 


Krzesła skór. te od 
po 


Kredensy od 170 k. itp. 
Behuster i Teczyski, Lwów, 8 
Maja 5. 831 a B 


Na zakupiony u mnie pad nr. 56704 i 35/4 1901 


odebrany 


3% Los Kredytowy ziemski 


z r. 1889, gerya 711/12 przypadła 5/5 1905 


qłówna wygrana 100.000 koron 


a szczęśliwy gracz podniósł już pieniądze w gotówce,  Najbliłaae  ciągnienie 


5$ stycznia, główna wygrana 100.000 Koron, 


8, Losy Kredytowe ziemskio s r. 1889 (II. emisys) do otrzymania 
za gotówkę po kursie dziennym (około 297 koron); dalej efiarowuję : 


1—11! Los siemski na 28!/, rat miesięcznych po koron 12:— 
5-1! Losów ziemskich na 33!/, rat miesięcznych po 50 keron. 
Wyłączne miepodzielne prawo gry na podstawie ustawowo wystawione- 
go potwierdzenia sprzedaży, niezwłooznie po złożeniu pierwszej raty wprost 
u mnie. Przysyłka pierwszej raty najlepiej praskauam pocztowym, 
Edward Urban, dom bankowy, 
NN ý Wielki plae 28—26 (we własnym domu). 
Niskie ceny. Dobre prowizye. 


BB Wszędzie do nabycia. TR 


Rok założenia 1884. 


WITOŁD TRANDA 


“v Prizerayélu, 


sklep: ul. Franciszkańska 7, 
warsztaty: ul. Gimmazyalaa ©. 


Warsztaty mechaniczne dla naprawy rowe- 


rów, motorów i automobilów. 


Zastępstwo firm: Oppel-Darracq i Laurin & Klement. 
Metory i Voiturettes, Rowery „Wnaffenvad**. 


Własna garaża (zajazd) dla automobilów. 


Na składzie: benzyna, oliwa, karbid i akumulatory. 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
szczawa alkaliczne-t odowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak 


wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyl przemysłowej Towarzy- 
stwa lekarskiego. Używaną bywa w zgadze, kurozsch i pr49- 
wlekłych katarach żołądka, z dobrym skutkiem. 


Cem a flaszki w Krakowie 15 ct. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach , skład dła Lwowa 
w apteca j. Wewił skiego. 


K. Rząca i Ghmurski w Krakowie 


wł aściciele fabryki wód mineralnych, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor P] ato.n Kostecki. 


E r y% ` 
garnitury salonowe od 150 k., Oto- | D 
many i fotele do pensis od 45 kor. y 
g T . 
leceją 
ja l 


Berne, 


a-Durozier & Cie. 


DISTILLERIE FRANÇAISE, PROMONTOR. 


— Nie, nie. Już nie potrzeba. Ja pozostanę | gwiazdy, wydarzyły się nowe skandała i świat |umierającego, jako jej podarunek, upadła na 
przy mamie. Chcę naprawić, com zgrzeszyła..  |szybko zapomniał o tej, która czas jakiś trzy-|kolana, wybuchła głośnym płaczem i odtąd nie 


Jej ostatnie słowa brzmiały tak cicho, ŻE| mała go w naprężeniu: miała jaż.innego życzenia, jak odpłacić Manfre- 
Manfred zaledwie je dosłyszał. or e 4 ao 64 ala 101) + + „|Jdewi i Ethel ten wielki czyn miłości. 
— o T = = = = Radczyni Hoff ciągie jeszom = miezukała w Wiedziała, w jaki sposób odpłacić się im 

Znowu lata minęły. tym samym dworku i w słoneczna połudsia wi-| może 


Nowe wypadki zacierały stare. Nazwisko | dzieć można było poprzez sztachety ogrodowe Nagromadzone przez siebie bogactwa oddała 
Dalji Samary byłoby już zupełnie poszło w za- | wysoką, smukłą kobietę w szarej, skromnej sukni, | na zbudowanie asylu dla chorych i PR i na 
pomnienie, gdyby sławny obraz profesora Man- | posuwającą wózek chorej. i sow stypondya dla biednych, młodych muzyków, sama 
freda Hoffa, umieszczony w Galeryi narodowej, Severa, chociaż na jej skroniach pojawiają zaś sprowadziła się napowrót do małego po- 
nie przypominał sławnej aktorki. się już srebrne nici między włosami, ciągle jeszcze | koiku. w którym mieszkała u matki jako panna, 

— (my umarła, czy żyje jeszcze i gdzie |jest piękną i profesor Hoff, patrząc na nią, myśl szyła dla ubogich sieróć i z całem agi W 
i jakie jej losy? — pytano czasami nieraz, że teraz ona wypiękniała, Nikt nie prze- pielęgnowała staruszkę matkę, która nie mogła 

— Nikt nie wie dokładnie. Ksryera akto- | czuwał, ile walk wewnętrznych musiała przebyć, |juń mówić i tylko swoje błogosławiące ręce 
rek podobną bywa do biegu komet. Zjawiają się; zanim spokój rozjaśnił jej twarsa. mę kładła na głowę nawróconej. = 
nagle, świecą czas jakiś na niebie, a potem za- Ten pierwszy, stanowczy krok, który ją si I to, czego nie KR: ij a pó 
padają w ciemność, w zapomnienie, | garderoby teatralnej poprowadził do. cichego po- ludnych, zasianych złotem E p ami g 

Dalja Samara, jak kometa zadziwiała świa: | koju chorej matki, był tylko posząjkiem ciężkiej cach świata, znalazła teraz 4 spokój. 
swojem błyszczącem zjawiskiem, lecz najbardziej walki, podczas której światło i cienie, ałe i dobre KONIEC. 


TAO HTT 


E ZBLIŻA! | 


Kontrakt TUDOR'a skończy się wkrótce, przez co jest on 
zmuszony wyprzedać natychmiast swoje olbrzymie zapasy 
biżuteryi z fabrykowanymi drogą naukową 


Dyamentami TUDOR 


oprawionymi w 
pierścienie, szpilki do krawatów, broszki, kol- 


czyki, spinki do mankietów, spinki do gorsów 
n koszuli, breloki itp. itp. 


878 


przedtem był 


koron 
sprzedawany po po go y ' 
` k 3 UP wą” 

KO wyjątkowej 4 sztukę p 

l i RA wię znie $ 

OZN kj vie 

HER AE koron conie Sj <oprawą 5 
b A 
z | Eb 
Nie należy zapominać, że ta przepiękna biżuterya zos- a 
Be tała wyrobiona w ten sposób, że iniała być sprzedawana po jet 


daleko wyższych cenach; chociaż do dziś dnia zostały już HY 
sprzedane tysiare przedmiotów, to wybór jednakże jest jesz- gą 


czę bardzo wem e. Lg 

` YA 

Nie należy w'e czekać, aż zostaną wyprzedane naj- kn 

puuniejsze 1 najsiinioj błyszczące sztuki, lecz przyjść i ge) 
Y Oor ZAC: 


876 


Tudor-dyamenty są do sprzedania u 


eona Starka, we £wowie, 
przy ul. Karola £udwika I. 17. 


Zamówienia z prowincji uskuteczniają się za zaliczką. 


hiis a 


RKI A KAPSULKI Preparata lecznicze Viv jw | 


WINO - GUKIE 


AY NU 


zastę,ująz pomyślniejszym ski $ 
kiem najlepsze trany stokfi:: ; 
kiedy chodzi o wyleczenie Bez ; 
krwistości, Krzywiónia koto: ` 
pacierzowej, Braku apetyiu ý 
Kaszlu, Reumatyzmu, et. j 
Nie sprawiają ani mdłości, an: $ 
odbijania. : 
$ 


h a an an a a a aa a s a a 


- -aro 


EE na Brtrakcie z WĄTROBY STOKFISZA WINO VIVIEN jest tak przy- 
(FIGADOL) jemne, że dzieci chętnie nawet j: 
is PARYŻ, ulica Lafsyette, 126 zażywają 
FE 


Eao 
We Lwowie w aptekach pp. Pispee-Poratyńskiego, Wewiórskiego i R.nckera; 
w Krakowie u pp. Wiszniewskiego, Redyka; w Tarnowie u p. Adlera. 63! 


UCZENICE 


a laaie 


pE uczęszczające do zakła- 
ię 4 dów naukowych, pl 
1 kr, 
Ti znajdą najlepsze umie- ku: 
] RH szozenle koja Hat 
| (82. ky, ; 
ER ul. Żalińskiego 6, SM] s w Pasażu 
E 3) 0 ossen Hermanót: 


2 r 


ra 
RZEZ: 
Aż 


L 
I Bara 


a è EG nowy program. 
Codziennie przedstawienia o S-mej. 
W niedzielę i święta dwa przedsta- 
wienia, © 4 popoł. i o 8 wieczorem. 


= 


ET 


Z drekarn i litografii Pillera, Neumanna i Sp. 


